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„ Z przesyłka pocztową za granica, do ^ałych Niemiec 
** roe.me 50 maren —  kwartalnie 12 marek 5 sig.,

do Francji i A ugiji. W łoch i Szwajearji rocznie 
80 franków —  kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cni
tt^icoptsów Redukcju, nie ctcraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:

1 iuro Administracji „Dziennika Polskiego,® plac Mariacki 
liczba 6. i 7 w domn pana K iselk i; we Wiedi.in, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajnarji i Wrocławiu pp Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelii, R, Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richuan et. Frendler, Biuro 
anonsów w Ps yiu pułkownik Raczkowski Faubonrg 
Poissonier 32.

Ogłoszenia przyjmuje sic za opłatą &  ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drób lyn drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi mają byd przesyła «  franko do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego.® Listy rei lamaeyjnc 
ni« op eez itowane me podlea-ją opłacie.

Reklamy w rubiyce „Nadesłane*120 c t  od wier-za

Wnioski hząda austrjackiego w sprawie 
ugody z Węgrami.

W poprzednich numerach Dtiemika  poda­
liśmy główną treść wniesionych obecnie w Radzie 
państwa projektów do ustaw w sprawie ugody z 
Węgrami, mianowicie projektów; do ustawy o 
przedłużeniu traktatu cłowego i handlowego z 
Węgrami, do ustawy o zmianie taryfy cłowej, do 
ustawy o podatku od cukru, wreszcie projektów 
do trzech ustaw odnoszących się do stosunku z 
Bankiem austro-węgietskim.

Przystępując obecnie do omówienia i ocenie­
nia tych projektów nie potrzebujemy zahaczać, 
że mamy na względzie charakter ich odiębny od 
zwykłych przedłożeń; są one dziełem układów i 
kompromisów między obydwoma Rządami a przeto 
tylko do pewnego stopnia mogą zaspakajać ży ­
czenia każdej strony tam, f Izie one z życzeniami 
strony drugiej nie są zgodne, lecz owszem tymże 
przeciwne. Jednakże liczenie się z owym odręb­
nym charakterem ustaw ugodowych, który to 
charakter podnoszą z naciskiem austrjackie mo- 
tjw a rządowe do ustawy cłowej, nietylko nie 
wyklucza przedmiot. ve , nieuprzedzonej krytyki, 
lecz niawykluczałoby też i żądań zmiany tam, 
gdziebj istotnie okazały się na szwank narażo- 
nemi żywotne interesa. Innemi słowy rozumiemy, 
że bez bardzo a bardzo ważnych przyczyn nie 
należy dążyć do zmiany projektów ugodowych, 
lecz nic możemy się zgodzić na uważanie jakiej- 
bądź ich modj kacji z góry za niedopuszczalną. 
Wszakże, by dalej nie szukać przykładu, projekt 
do ubtawy o podatku od wódki, cnoć był także 
owocem nkładu między oboma Rządami,, uległ 
zmianie w skutek żądań i to właśnie z polskiej 
strony* prawda, że zmianie nie czyniącej jeszcze 
zadość naszym potrzebom.

T r a k t a t  h a n d l o w y  i c ł o w y  z W ę ­
g r a m i ,  którego przedłużenie ma na celu pierw­
szy projekt ustawj, obowiązuj0 obecnie na mocy 
ustawy z 27. czerwca 1878 nr. 62 dz. p. p aż 
po koniec r. 1887 i ma być uważany za przedłu 
żony na d a ls z y c h  dziesięć lat, jeśli z koncern 
przedostatniego roku, zatem obecnie z końcem r. 
1G86 nie nastąpi wypow iedzenie. Ten termin 
wypowiedzenia tłumaczy po części, że obydwa 
Rządy juz teraz na przeszło półtora roku przed 
upływem obecnego traktatu wnoszą projekta ustaw 
przedłużających jego trwauie. Zresztą w intere­
sie obu państw, tak Rządów jak i"ludności a 
zwłaszcza producentów i świata handlowego na­
leży wiedzieć jak najwcześniej naprzód, czy do­
tychczasowa wspólność cłowa, poeiąguiąca za 
Wbij tyle inuyeh wspólnych urządzeń, ma trwać 
dalej esy te ł  ustać.

Z  zmian wprowadzonych w dotychczasowym 
traktacie zasługuje na bliższą uwagę jedynie 
sprawa r e s t y t u c y  p o d a t k o w y c h ,  
tj. zwrotu podatku pobranego przy wyrobie pi­
wa, spirytusu i cukru w razie wywozu tych ar­
tykułów za granicę. Według pierwotnych postano­
wień ugodowych z roku 1867 restytucje podat­
kowe miały być ponoszone z wspólnych przy­
chodów Lj. z przychodów cłowych. Przy następ­
nej ugodzie z r. 1878 postanowiono, ie  restytu­
cje podatkowe maią być tylko prowizorycznie po 
kry wane z wspólnych przychodów cłow ych , zaś 
następnie koszta restytucyj tych mają być roz­
dzielone między obydwa państwa w stosunku do 
przychodów surowych każdego z nich w danej 
Rałęz; podatku. Zmiana ta nastąpiła na żądanie 
J l^ r ó w , którzy upatrywali w tem niesłuszność, 
ni*pifl18̂ ytuc^  P°datkowe, przypadające w najznacz- 
krvwan UEę »C1 i " oducentom przedlitawskim , po-
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z wspólnych przychodów 1 wciiKa B jintę i He”  
cogowinę jako trzeciego uczestnika, do którego 
odnosić się będzie rozdział kosztów restytucji. 
Wysokość przychodu z podatku od spirytusu, pi­
wa lub cukru nie jest jednak także słuszną miarą

do ponoszenia restytucji podatku przy wywozie, 
bo państwo produkujące mniej spirytusu, piwa 
lub cukru, a zatem mniejszy mając przychód z 
odnośnego podatku, może stosunkowo większą 
część swojej produkcji wywozić i odwrotnie i że 
właściwie jedynie słuszną zasadą byłoby, iż po­
datek przy wywozie zwracać winno to państwo, 
które go pobrało. W  takim razie przypuszczamy, 
że w obec tak energicznego popierania eksportu 
kolejowego i morskiego przez Rząd węgierski, 
rozdział restytucji przy sp;rytusie przynajmniej 
wypadłby korzystniej dla Austrji. N.e należy 
jednak zapoznawać, że przeprowadzenie owej za­
sady i idąca za, tem konieczność ścisłej kontroli 
pochodzenia wywożonego produktu, od którego 
pobrany podatek miałcy być zw róconym , napo­
tyka zwłaszcza przy azisiejszym systemie podat­
kowym na znaczne trudności techniczne. W oce­
nienie, o ile byłyby one do przezwyciężenia, nie 
myślimy się tu wdawać, sądzimy jednak, że 
rzecz godną jest w każdym razie głębszej roz­
w agi.

P r o j e k t  d o  u s t a w y  z m i e n i a j ą c e j  
t a r y f ę  c ł o w ą  z r. 1882 jest poprawną i p o ­
większoną edycją noweli cłowej w marcu r. z. 
wniesionej do Rady państwa, % powodu rozwiąza­
nia Izby niezałatwionej. Założeniem obecnego 
projektu, tak samo jak i poprzedniej noweli jest, 
w obec przeważnej konkurencji zamorskiej i w 
obe:- znacznego ścieśnienia odbytu krajowych pro­
duktów po za granice państwa przez konkurencję 
obcą i przez cłową politykę państw innych za­
pewnić krajowej produkcji rolniczej przynajmniej 
odbyt wewnątrz państwa: „ der nationale Markt 
fur die nationale Waare“ . W tym celu projekto­
wane jest podwyższenie cła od płodów r nniezych. 
Vi związku z tem zostaje dalej dążność do po- 
dżwignięcia produkcji przemysłowej, aby podnieść 
siłę konsumcyjną na targach wewnętrznych i w 
tym celu podwyższenie szeregu ceł przemysło­
wych niekiedy wcale znaczne.

Potrzebę doraźnej ochrony krajowej produk- 
eB. ^•-iD-ięzej w obec konkurencji zamorskiej, ro 
sjjskicj i rumuńskiej i zapewnienia je j odbytu na 
targach wewnętrznych tyle razy podnoszono i 
uzasadniano u nas w ostatnich czasach, że zby- 
tecznem byłoby jeszcze sprawę tę omawiać. Bar­
dzo starannie opracowane motywa tak austrja- 
ckiego jak i węgierskiego przedłożenia, wyczer­
pująco uzasadniają kon.eezność ochronnej polityki 
cłowej dla rolnictwa austro-węgierskiego w obec 
dzisiejszych stosunków produkcji i handlu świa­
towego, a tak tym wywodom, jakoteż ich konklu­
zji zupełną przyznajemy słuszność. Niemniej go­
dzić się musimy nawzajem na zasadę ochrony 
produkcji własnej także na polu przemysłowem 
nie wchodząc n_i razie w to, czyli tu i owdzie 
w porównaniu z rolnictwem, za szczodrze nie 
szafowano podwyższeniem ceł przemysłowych. 
Natomiast zaznaczyć musimy, że dla naszego 
kraju wartość cała ochrony tłowej płodów rolni- 
czy eh od tego zawisła, żeby ochrona ta odnosiła 
się także do Rumunii, t. j ażeby układy o traktat 
handlowy z tem piństwem, będące właśnie vr to­
ku, nie sprowadziły wolności cłowej dla Rumunji, 
jak to ma miejsce obecnie lub znacznego zniżne- 
nia cła. Jesteśmy nie bez obaw pod tym wzglę­
dem, pomimo, że najnowsza polityka Rumunji 
zdawałaby się wróżyć przeciwnie.

Co do ceł na płody rolnicze jedno jeszcze 
mieliśmy do podniesienia. Chów bydła, na któ­
rym rozwoju tyle zależy, narażony jest obecnie 
ł  > wielkie straty, między innemi w skutek nad­
miernego spadku cen jego ubocznych produktów, 
zwłaszcza łoju a to przez dowóz bardzo znacz­
nych ilości tychże z krajów zamorskich, w któ­
rego chów bydła nic prawie nie kosztuje a na­
stępnie przez coraz powszechniejsze użycie ro­
ślinnych surogatów łoju, ua których nie cięży 
ani część podatku od rzezi (jak na łoju) ani też 
znaczniejsza opłata cłowa. To też przed kilku 
miesiącami na wniosek styryjskiego Towarzystwa 
rolniczego wszystkie niemal Towarzystwa rolni­
cze austrjackie udały się do Rządu z prośbą o 
^naczne podniesienie cła schodowego od łoju i

roślinnych jego surogatów zwłaszcza oleju pal­
mowego i kokosowego, a mianowicie z 1 złr. a 
przy dowozie morzem tylko ó0 c. od cetnara me­
trycznego na 10— 12 złr. Mimo to projekt usta­
wy cłowej nie zmienia odnośnych pozycyj (69 i 
7 0 ) taryfy, chociaż niewątpliwie zmiana ta leży 
w interesie hodowców bydła wielkich i małych 
po tej i tamtej stronie Litawy i w interesie Skar­
bu wspólnego, a przeciwników stanowczych mia­
łaby chyba między fabrykantami masła sztu­
cznego.

O sprawie naftowej i o przedłożeniacb ban­
kowych pomówimy następnym razem.

„Phjjektna korzyść sprawy rosyjskiej.7’
Ksiądz Makarewicz, dziekan miński, o któ­

rym już wielokrotnie wspominaliśmy, przesłał 
przedstawicielom władz rosyjskich pracę p. t . : 
„Projekt na korzyść sprawy rosyjskiej® (projekt 
w polzu russkaho dzieła). Podajemy go tutaj w 
dosłownem tłumaczeniu in eztenso:

„Stroskany Rząd wypracowaniem sposobów 
zbliżenia rzymsko-katolickiej ludności z rosyjską 
i zaprowadzeniem pomiędzy elementami temi 
stosunków pokojowych, por uczył nam sługom K o­
ścioła rzymsko-katolickiego być narzędziem wy­
konania jego.

„Ze szczególniejszem uczuciem wdzięczności 
dla Rządu niektórzy z pomiędzy nas wzięli się 
do dz-eła, które, chociaż na razie nie dawało 
uadziui zamarzyć nawet, że praca nasza nagro - 
dzona zostanie powodzeniem, następnie dzięki 
brakowi wytrwałości wśród katolików, w oddzia­
ływaniu, jakby im się chciało, na stosunki ich do 
Rosjan, teraz przyjęło inny ob ró t; oni (katolicy) 
poczynają zbliżać się z Rosjanami przez śluby, 
dopełniane również w języku rosyjskim ; w obe­
cnym czasie daje się notować wyrozumiałość i 
chęć wysłuchiwania nabożeństwa dodatkowego, 
zawsze odprawianego w języku rosyjskim ; lecz 
żeby sprawę doprowadzić do doskonałości, lub 
inaczej powiedziawszy, wykonać w zupełności cel 
Rządu, trzeba wykorzen.ć albo zn:weczyc te źró­
dła, z których wypływa strumień zarażony. "Wie­
lu znajdzie się dziekanów i w ogóle proboszczów 
kościołów, którzy nietylko dotąd nie wzięli się 
do tak ważnego dzieła, leez nie uważają nawet 
za potrzebne pomyśleć o wypełnieniu woli Rządu 
wó wczas, gdy ona jest obowiązkową i świętą dla 
każdego wiernego poddanego tronu wszechrosfj- 
skiego, a oni (księża) jako przedstawiciele K o­
ści la, jako pasterze powinni dawać przykład 
swem postępowaniem, że tak powiem, oddychać 
jednem powietrzem pokor, razem z nami, dzia­
łającymi stosownie do woli zwierzcnniczej wła­
dzy. Oni (księża) swem nieposłuszeństwem dają 
wzór, że zupełnie można i wcale nie niebezpie­
cznie postępować przeciwko woli państwowej, 
z czegc jasno wypływa, że gorliwi wykonawcy 
tej woli, będąc w mniejszości, zdają się być 
gośćmi nieproszonymi, natrętami, którzy dążą 
wkupić się w łaskę u Rządu. Przedstawienie nas 
publiczności takimi oplwanymi i w ogóle różność 
działań osób jednakowo postawionych z nami 
według praw kościelnych i cywilnych, osłabia si­
łę powodzenia do pewnego stopnia.

„Dla dopięcia wiadomego już celu, jabym 
uważał za konieczne zobowiązać każdego pro­
boszcza wypełniać ściśle i punktualnie wymaga­
nia Rządu pod grozą srogiej odpowiedzialności i 
dla tego ustanowić surową kontrolę. Najbliższy 
dozór zatem poruczyć dziekanom, którzy o po­
stępie sprawy będą zobowiązani komunikować 
wizytatorowi każdomiesięcznie.

„D o (akiego przekonania przyszedłem dla 
tego, iż prawie wszyscy proboszczowie dostatecz­
nie znaja język rosyjski, należy tylko zastosować 
gu w praktyce, celem lepszego w nim wydosko­
nalenia się. Kontrolując w ten sposób czynno­
ści księży, w krótkim czasie można zmienić ło ­
trów (niegudiajew) i nieposłusznych woli Rządu.

„Następnie niech mi będzie pozwolono za­
trzymać uwagę czytelnika na następnjącem py­
taniu: czy do wszystkich księży można zastoso­

wać surową odpowiedzialność, czy nie można nie- 
wykonawców woli Rządu rozdzielić na dwie ka- 
tegorje, z których do jednej według mego zda­
nia należą księża nieposłuszni woli rządowej, 
świadomi swego postępowania, a do drugiej na­
leżą ci, którzy postawieni są w zależności od 
parafjan.

„Do ksi jży kategorji pierwszej nawet w obe­
cnym czacie stosowaną jest najsrozsza tara, nie 
dopuszczając jednak ich czynów do kontroli; zaś 
na księży drugiej kategorji powinna spłynąć ła ­
ska rządowa, w fermie polepszenia ich bytu ma- 
terjalnego. Zapatrywanie to zasadzam na na­
stępującym fakcie: Większość kościołów, jak w 
gubernji mińskiej, tak i w innych guberniach 
tego kraju, należy do klasy piątej, na utrzyma­
nie którycn Rząd przeznacza po rs. 230 rocznie. 
Cyfra ta.zbyt mała sama przez się, przy posta­
wieniu je j w obec rozchodów niezbędnych staje 
się godną politowania.

„Z  rs. 230 trzeba utrzymać kościół, opłacić 
służbę kościelną, ileż tedy zostanie, po odraeho- 
waniu tych wszystkich wydatków, dla proboszcza, 
— nie chcę nawet sumować, gdyż to poświadczy 
tylko o godnem litości położeniu proboszczów, 
samo przez się rozumie, że pozostała od rozcho­
dów suma zniewala księży szukać sposobów po­
lepszenia niezazdrosnego położenia swego i to 
polepszenie zwykle bywa szukane u parafjan, któ­
rzy wspierają warunki życiowe księdza swego do 
miary przyzwoitości, ątawią go w zależność od 
siebie; rodzaj tej zależności wymaga stanowczo 
od biedaka dogodzenia im jako swym dobroczyń­
com, z obawy, żeby nie schowała się dla niego 
ręka pomocy.

„Oto są przyczyny, zniewalające wielu księ­
ży uchylać się od wypełnienia woli Rządu i być 
szkodliwemi czynnikami, przeszkadzaj ącemi roz­
gałęzieniu się idei przeprowadzanej w tutejszym 
kraju. M ten sposób, mówiąc o warnnkowrj 
szkodliwości księży, nie mogę uie przyjść do te­
go wniosku, że ciężar zależności dotąd będzie 
ciemiężył swe ofiary, aż Rząd w imię dobra ogól­
nego, nie zaoezpieczy rzeezyw idcie Dieanych księ­
ży na tyle, że będą oni mogli działać jako rze­
czywiści przyjaciele jedynej woli władzy na­
czelnej.

„Zwrócona uwaga Rządu na tych księży, 
jestem przekonany, wywarłaby ogromny przewrót 
w sposobie ich myślenia, gdyż to są ludzie mniej 
lub więcej wykształceni, a pozostając pod surową 
kontrola i pod groźbą wielkiej odpowiedzialności 
za niewypełnienie ciążących na nich obowiązków, 
staliby się gorliwym; wykonawcami woli rządo­
wej, Lik do  tego i oh ft*cht>cił}S>y prajkłndj ich 
dobrych współsłużbistów. Przez słowo kary ja ­
bym chciał pojmować wydalenia ich z kraju tu­
tejszego do miejscowości rosyjskiej n , tyle odda­
lonej, ażeby w zupełnośei uchronić od ich wpły­
wu tutejszą ludność rzymsko-katolicką. Teraz 
pozostf je  mi zwrócić się do zarażonego źródła, 
z którego wypływa potok zarażony. Namacalnym 
dowodem zarażonego źródła są księża obecni. 
Przez słowo źródła rozumiem rzymsko-kato­
lickie Seminarja, zkąd wychodzą na parafje księża. 
Ażeby w kraju tutejszym więeej nie było tego 
rodzaju księży, należy zreformować Seminaria.

„W  gnieździe tem dotąd jeszcze niezburzo- 
nem wolą Rządu, rozkosznie kwitnie i rozszerza 
się papiesKO-polski kierunek, który dawno nale­
żało zniszczyć zupełnie, a zamiast niego jabym 
sądził, że trzeba zaprowadzić kierunek czysto 
rosyjski.

„1 tak dla zniszczenia w seminarjach p ro ­
pagandy papiesko polskiej, jabym sądził, że na­
leży zamianować w każdem semmarjnm po je ­
dnym księdzu wypróbowanym. Dla wykonan.a 
tego księża są potrzebni, gdyż oni tylno są do­
brze obznajumieni ze sposobem myślenia i czy­
nami tych pedagogów seminaryjnych. Wybór na 
ty Ie ważne i skomplikowane czynności powinien 
wypaść na księży rzeczywiście oddanych sprawie 
rosyjskiej.

„Oprócz księży należy naznaczyć tamże im 
w pomocy po jednym urzędniku rosyjskim. Dwie

tego rodzaju osobistości działające w jednakowym 
celu i zostające pod kontrolą jeden drugiego, 
wyświadczyłyby wieka usługę i żadna zmiana w 
sposobie myślenia tych osób jest nieprawdopodo­
bną, gdyż na coby jeden zdecydował się, tegoby 
drugi uie dopuścił Służbowe stosunki tych oso­
bistości, jabym sądził, aby postawić w zależności 
od władzy świeckiej, dokąd winni oni zwracać 
się ze sprawozdaniem ze swych czynności.

„Go się tyczy władzy seminaryjnej, to ta 
ostatnia nie powinna mieć na nich wpływu. 
Słowem winni oni korzystać z takich praw, ażeby 
moc tych praw i znaczenie służbowe nie dawało 
możności mieć coś wspólnego z władzą ducho­
wną seminarjów.®

Tyle jest słów projektu p Makarewicza, no­
szącego miano księdza rzymsko-katolickiego, a 
zajmującego urząd dziekana mińskiego. Prawda, 
że piękny kapłan a takich niestety —  coraz 
więcej.

Pomoc dla pogorzelców.
S t r y j  10. maja. Dzisiaj rannym pociągiem 

— pisze nasz korespondent — przybył do nas 
nowo mianowany komisarz rządowy starosta pan 
Michel, wraz z starszym inżynierem p ELawrysz- 
kiewiczem; zaraz o godzinie 1 po południa tutej­
szy ck. starosta powiatowy p. Maaasterski zako­
munikował zebranej umyślnie w tym celu Radzie 
miejskiej reikrypt ck. Namiestnictwa, rozwiązujący 
Rad? i ustanawiający rzeczonego komisarza rzą­
dowego, którego starosta tutejszy zebranym ra­
dnym miasta przedstawił. W  milczenia przyjęła 
Rada to postanowienie, a następnie po opuszcze­
niu sali obrad przez dotychczasowych ojecw mia­
sta przedstawiono komisarzowi rządowemu urzę­
dników gminnych, do któtych miał tenże stosowną 
przemowę, napominając ich do wytrwałej i sku­
tecznej pracy.

Zaraz potem odbyło się posiedzenie Wydziału 
powiatowego, który zaproponował do komisji do­
radczej dla rządowego komisarza następujących 
obywateli miasta Stryja, a mianowicie pp. Mat- 
cina Chorzemskiego, ck. sędziego powiatowego, 
dra Fiuchtmana, Jakóba Gerusa nauczyciela, ks. 
Władysława Rumińskiego, Lipę Halperna, profe­
sora Kukurndzę, dra Seweryna Popiela, ks. Popo­
wicza, Izaka Siegla, Aleksandra Stojałowskiego, 
Stanisława Templego adjnnkta sądowego, i Zy­
gmunta Zatwaruickiege. Na temże samem posie­
dzeniu otworzono przy pomocy ślusarza wyrato­
waną z płomieni k tę Wydziału powiatowego i 
skonstatowano, że wszystkie książeczki Kasy o- 
sze&ednośei i wszelkie papiery wartościowe zostały 
ocalone, z gotówki zas znaieztono albo wcale nic, 
albo tylko bardzo nieznacznie uszkodzoną sarnę 
około 1.700 złr. Znacznie uszkodzonych lub zupeł­
nie zniszczonych banknotów było w samie około 
500 złr., tak, iż nieznaczną tylko szkodę poniosła 
kasa Etady powiatowej przy pożarze.

Dnia wczorajszego odgrzebano z gruzów je ­
dnego budynku p rry ulicy G oluchowskiego, z rynku 
do dworca kolejowego prowadzącej, zwłoki kupca 
Wolfa Steifa, i nie jednego jeszcze trupa odszuka 
się zapewne przy dalszem oczyszczaniu pogo­
rzeliska.

Alfabetycznie zestawiony spis pogorzelców, 
nad którym głównie członek komitetu p Stanisław 
Tempie pracował, i Który dotychczas jeszcze bywa 
uzupełniany i rektyfikowany, wykazuje 1012 do­
tkniętych pożarem rodzin, nie licząc tług. czeladzi 
rzemieślniczej, pomocników handlowych i innych 
osób stanu wolnego, które bądź nienależały do 
żadnej z wykazanych rodzin, bijdź też samoistne 
gospodarstwo prowalziły. Z alfabetycznego zesta­
wienia rodzin, obdzielonych przez komitet ratun­
kowy zapomogami pieniężnemi, okazuje się, że u- 
dzielono takich zapomóg przeszło 600 rodzinom. 
Jeśli się więc zważy, że pewna liczba osób, do­
tkniętych pożarem, która nie jest nieznaczną, nie 
domagała się i nie domaga zapomogi chwilowej, 
doraźnej, lecz czeka na pomoc wydatniejszą, któ- 
raby umożliwiła im podtrzymanie i uregulowanie 
choć w części icb zarjbkowania, to zbliża się juz
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la  dziiym yi jm lam le.
Powieść historyczna z XVgo wieku,

Przez
Józefa Rogosza.

T o m  d r a g i .

(Ciąg dalszy.)
Gdy Wiszur na dół się spuszczał, przypo­

mniał sobie Malborg, bo jak tanu, tak i tu aby 
się dostać do miasta, trzeba było ’ przedrzeć się 
przez kęs trzęsawiska, pośród którego wznosiła 
się grobla, zbudowana z grubych kloców drewnia­
nych, a ułożonych na poprzek na kształt pomo­
stu. Dziś jazda po nich nie była nieprzyjemna, 
mróz bowiem nadał grobli spoistości, lecz co się 
działo, gdy się rozlały deszcze jesienne, lub gdy 
przjszły roztopy na wiosnę, o tem jeno ci mieli 
dokładne wyobrażenie, którzy w owym czasie do 
miasta przyjeżdżali.

Wiszur podjechawszy pod bramę zachodnią, 
zwaną Saraceńską, musiał stanąć, gdyż zastał ją 
zamkniętą. To samo uczynił drugi podróżny, który 
na kilka nrnut przed nim tu przyjechał. Na piei w ■ 
sze wejrzenie m^żna w nim było poznać praw­
dziwego Tatara. Nos miał spłaszczony, kości po­
liczkowe daleko wystające, oczy malutkie, wargi 
wysuszone, głowę grubą, osadzoną na krótkim 
karku między szerokiemi ramionami. Na głowie 
miał spiczastą czapkę baranią, na ciele takiż ko­
żuch, futrem na wierzch obrócony. Siedział na 
wozie o dwóch kołach, znanym w Małopolsce 
pod nazwą „biedy®, przy którym były aż trzy 
konie. Środkowy szedł w pałąku, między dwoma 
dyszlami. Uprząż na nich była rzemienna i pełna 
świecidełek.

Wiszur czas jakiś przypatrywał się Tatarowi 
uważnie, potem głowę obróciwszy, splunął i pół­
głosem  rzekł do siebie:

— A to paskuda! Dużom już widział Tata­
rów, lecz tak obrzydliwego dotąd nie spotkałem. 
Gdybym się był bez nosa urodził, jak ten poga­
nin, to wyciąłbym sobie choćby z ręki kawałek 
mięsa, aby go uadsztukować. Obrzydliwa b esija !

Podczas gdy on tak mruczał, Tatar gryząc 
ryż surowy, który miał w ręce, myślał w duchu:

—  Brzydki pjsk 1 G d jb ,’ mn.e był Ałłach 
stwerzył z takim nosem, obciąłbym go choć po­
łowę, aby nim ludzi nie straszyć.

Brama była wciąż zamknięta. Tymczasem 
przed nią zebrało się już kilkunastu podróżnych, 
z których jednak żaden nie mówił po polsku. 
Między nimi było najwięcej Ormian, ludzi bru­
natnych, ale pięknookich. Tych wiszur zaraz po­
znał, gdyż ich zapamiętał z czasów wielkiej 
wojny, tak mu swemi nosami zaimponowali. 
Prócz nich kręciło się jeszcze trzech Wołochów, 
zajętych rozmową z Węgrem kuso ubranym, 
który miał wąsiki cienkie jak druty i do góry 
podkręcone, "kilku Niemców i jeden cygan, 
chłop rosły, kształtny i piękny. Ten miał czarną 
jak maź brodę, wargi czerwone, zęby jak śnieg 
białe, i taką postawę, jakby byt najmniej ka­
sztelanem.

Chociaż Wiszur nie mógł pow iedzieć, żeby 
widok Tatara miłe na nim sprawił wrażenie, 
mimo to znudzony długiem czekaniem, pocisnął 
mierzynka i do jego wozu podjechał. Uczynił to 
zaś z wielorakich powodow. Najpierw dlatego, 
że od niewolników tatarskich , których w Mel- 
sztyme było kilkudziesięciu, nauczył się kilka 
wyrażeń, następnie firjognomja tego człowieka, 
acz brzydka, większą niż każda inna z obecnych 
ufność w nim budziła; nakoniec, ponieważ je ­
chał do Kapczaku, rozum mówił m u , że nie 
źle będzie, jeżeli już teraz zacznie Tatarów bli­

żej poznawać. Gdy przy wozie stanął, rzekł g ło ­
śno po polsku:

—  Niech będzie pochwalony Jezus Chry­
stus !

Tatar brodę pogładził i nie patrząc nań 
wcale, poważnie odpowiedział:

—  Allaho ! Ah~ber *
Wiszur spojrzał na niego okiem zdziwionem

i po polsku zawołał:
—  A toć miał co powiedzieć 1 Czy ty skur­

czybyku myślisz, że nie wiem, iż Bóg jest wielki.
Tatar uśmiechnął się, lecz ust nie otworzył. 

Mając w bramę wzrok wlepiony, zdawał się ma­
rzyć o niebieskich migdałach, tak twnrz jego 
był spokojna i na wszystko obojętna. Ale w księ­
dze przeznaczenia nie było mu zapisane, żeby 
fego unia wrócił do domu bez nowej znajomości, 
skoro Wiszur wnioskując z jego uśmiechu, iż 
musi umieć po polsku, wprost go teraz zapytał.-

Słuchaj, ty synu djabelski, umiesz po na­
szem u?

Tatar obrócił się teraz ku niemu cały na- 
srożony.

—  Yok 1 — gniewnie odpowiedział.
— Łżesz! łżesz 1 — Wiszur śmiejąc się za­

w ołał. —  Czytam na końcu twego nosa, chcia­
łem  powiedzieć w twoich nozdrzach, bo prawdzi­
wego noża Pan Bóg ci poskąpił, zwyczajnie jak 
poganinow., otóż czytam w nich, że umiesz po 
polsku. Inaczej nie byłbyś tak hardo: niel za­
wołał. Nie gniewaj się, jeźlim cię obraził, ale z 
takim J tk ty psubratem, dobry chrześcjanin n>e 
wie doprawdy jak mówić.

Tatar wypogodził zagniewane oblicze, znów
ii uśmiechnął i z ruska zapytał:

— Ceoho chcesz?
— A widzisz, skurczybyku 1 że umiesz po 

naszen i ! — krzyknął Wiszur uradowany i tak 
silnie Tatara w ramię uderzył, że ten aż na le­
wy bok się przechylił. —  Ledwiem cifi zobaczył,

zarazem sobie powiedział, że nie musisz być taki 
zły, j ;k wyglądasz. Czyś sługa komesa lub może 
samtgo arcybiskupa!

— Jam kupiec.
—  Kupiec? tem lepię- t Jak czego będę po­

trzebował, to mi sprzedasz. A oddawna mieszkasz 
tu w naszym krają?

— Od potrzeby grunwaldzkiej.
—  W ięc tyś był pod Grunwaldem f
—  Byłem z kniaziem Witoldem.
—  Patrzcie 1 on był pod Grunwaldem 1 Kto- j 

py to przypuścił. Skoro tak, więc powinniśmy 3o- 
łio  być przyjaciółmi, bo i ja tam byłem. Dobrze 
się jednak stało, że ks. W itołd nie kazał ci się 
wtedy powiesić, bobyśmy teraz z sobą. nie rozma­
wiali.

Wiszur przy tych s łm a ch  zaczął śmiać się 
na całe gardło, rad był bowiem, że to, co Spy­
tek posiedział mu ongi na ziemi niemieckiej , 
m ógł teraz oddać drugiemu.

— Patrzcie się, ten skurczybyk był pod 
Grunwaldem I — znów wołał, przypatrując się 
Tatarowi z wzrastającą ciekawością. —  Gdy na 
niego patrzę, nie może mi się to we łbie pomieścić.

Tak był ucieszony, jakby spotkał starego 
przyjaciela, lub nawet brata. Coś go pociągało 
do tego człowieka. Co to było właściwie, o to nie 
pytał. Chociaż słyszał.] że Tatarzy są chytrzy, 
podstępni i dzicy, ten wydawał mu się całkiem 
innym, byłby się założył o swoją głowę, że mu­
siał to być człowiek uczciwy, skoro w uśmiechu 
m iił tyle dobroduszności.

Tatar ze swej strony przypatrywał się W i- 
szurowi także z pewnem zadowoleniem, bo nie­
zwykła postać Wielkopolanina, nie zrobiła i na 
nim złego wrażenia. W t0n sposób dwaj ludzie, 
należący do o imienny cn ras i wyznawcy wro­
gich sobie religij, uczuli się ku sobie pocią­
g i 1 ęci ową nicią wszechludzką, która się przy­
jaźnią nazywa.

—  A  cy co iu jeden? —  Tatar zapytał.
— Rycerz! Dworzanin potężnego pytka z 

Melsztyna, a teraz jego poseł! —  Wiszur du­
mnie odpowiedział.

Tatar zmierzył go od stóp do głowy, lecz 
co sobie pomyślał, tego niktby m i z rv ..zy  nie 
wyczytał.

—  Daleko jedziesz?
—  Tymczasem Jo Lwowa.
—  Byłeś tu kiedy?

Temu lat dwadzieścia, gdyśmy ciągnęli 
nad W orsklę. - Y

Tatar usłyszawszy to, brodę pogładził i 
rzekł głosem uroczystym :

—  Attaho-ah-bet' 1 — Botem dalej pytał:—  
Masz w mieście znajomych ?

— Nikogo.
W tej chwili bramę otwofzyli.
—  Jeżeli chcesz, siądź na mój wóz, konia 

zaś swego weź na uzdę. Poiedziemy razem. 
Pokażę ci, gdzie najlepiej stanąć! Znam pewną 
gospodę serbską, w której nie zdzierają.

Tatar jeszcze nie skończył, gd] Wiszur ura­
dowany z j jgo propozycji, zsiadł już z konia i 
na jego wóz wskoczył.

—  Tylko uważaj, żebyś mi nie rozdusił ba­
ryłki, którą mam z tyłu.

—  4 co w niej wieziesz, małm&zję?
— Coś lepszego. Wino z Kamieńca. Droższe 

n il złoi o, smaczniejsze i zdrowsze niż kumys, a 
tak pachnie, jak róże z Kazanliku.

— Doprawdy? A odkąd to poganom wolno 
pić w ino?— Wiszur zdziwiony zapytał.

Tatar uśmiechnął się dwuznacznie.
—  To dla pewnego Ormianina, nie dla mnie... 

Niech pije i płaci, skoro ma pieniądze! Nas 
wiernych wyznawców Proroka nie stać na takie 
zbytki. Trzymaj się! — krzyknął i konie zaciął

Wóz podskoczył i w bramę wjechał.
(L iąj nattgtn-}
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chwila, gdzie komitet ratunkowy, uporawszy się z 
pomocą doraźną dla najpotrzebniejszych, pomyśleć 
mnsi o wsparcia znaczniejszemi datkami tych, któ­
rzy tworzą rdz6ń ludności każdego miasta w ogóle, 
a naszego w szczególności, od Których bytu zawisł 
przyszły rozwój miasta i którzy przedstawiają 
właśeiwą siłę prod lKnjącą a zarazem i po­
datkującą. Oczywiście, mamy tu na myśli 
kupców, rzemieślników i innych przemysłow­
ców. Że przytem potrzeba będzie także pomy­
śleć o wydatniejszej pomocy dla dotkniętych poża­
rem warstw inteligentnych, nie potrzebuję — 
zdaje mi się —  o tern nadmieniać. Do tej akcji 
czyni komitet wszelkie przygotowania, i odniesie 
się zapewne do komitetu ki jow ego o udzielenie 
pewnych norm i w^kazówev tymczasem zaś przy­
spiesza ukońc ie akcji rzecz warstw najbie­
dniejszych, które liczebnie największą przedsta­
wiają. cyfrę.

Plan regulacji miasta jest już prawie ukoń­
czony i — jak się właśnie dowiaduję — zostanie 
ten operat jutro Komisarzowi rządowemu przed­
łożonym. Wypracowaniem tegoż zajmowali się — 
—  jak już donosiłam — pp. inżynierowie Kuhn, 
.Rybicki, Wszeteczka, Bzepa, Bronikowski i P iiz- 
czyk. Podobno inżynier Hawryszkiewicz przeglądał 
go już i wyraził się o wartości tej pracy z rze- 
czywistem uznaniem.

* »
Arcyks. Henryk ofiarował na pogorzelców 

stryjskich kwotę 150 złr., małżonka jego, pani 
baronowa Leopoldyna Waideck 50 złr., razem 200 
d r ., która p. namiestnik Tyrolu pizesł ił do Pre-
zydjum ck. Namiestnictwa wc Lwowie.

» **
Piszą do nas z Podhajec: v,Jak już w swoim 

czasie donieśliśmy, urządziło tutejsze Towarzystwo 
kasynowe na rzecz pogorzelców Stryja i Liska 
koncert, który przyniósł 88 złr. czystego zysku. 
Kwotę tę odesłano po równaj połowie komitetom 
w Stryju i Lisku. Przy tej sposobności podnosimy, 
że w koncercie tym, oprócz osobistości miejsco­
wych, wziął także udział rnski chór zawałowski, 
za co, imieniem pogorzelców, tak im, jakoteż i 
łaskawym dawcom, którzy się do tak świetnego 
rezultatu wieczorka tego przyczynili, zasyłamy 
staropolskie „Bóg zapłać 14.

* *
*

Dla ofiar pożaru miasta Stryja złożyła w na­
szej Administracji p Celestyna C. 1 złr. 50 cnt.

** *
wykaz datków pieniężnych, nadesłanych dla 

pogorzelców L i s k a  na ręce przewodniczącego 
komitetu ratunkowego włącznie do <5. maja 1886.

Dar Najj Pana 2.000 złr.
Oprócz tego złożyli:
Teofil Żurowski wł. dóbr i prezes Rady pow. 

liskiej 100 złr., Robert "Barański 20, Składka 
gminy Ustrzyki Dolne 31, Antoni Koknrewiez no­
tariusz w Lisku 40, gmina m. Sanoka 100, hr. 
Edmund Krasicki wł. dóbr Liska 400, Aniela hr. 
Krasicka 200, N. N. z Uherec 1, gmina m Do- 
bromila 80, Oasztowt dzierżawca dóbr w Hoczwt 
5, składka zebrana na święconem u pocztmistrza 
p . Habera w Chyrowie 11*15, Wydział krajowy 
800, Parafianie rz.-kab. obrz. w Dobromilu 15*35, 
Prezydium c. k. Namiestnictwa 1.000 złr., Flora 
Dembowska z Krakowa 60, Steiner budowniczy 2, 
Gal. Kasa w  zez 500, Wydział krajov?y 300, Gal. 
akc. Bank hipoteczny 300, Burmistrz Bielak .ze 
składki w Lisku 85*16, Juljan Szemelowskl 5*22, 
Składka w cerkwi w Lisku 6, Firma Józef i Ja- 
kób Kohn w Wiedniu 50u. Ludność chrześc. w 
Chyow le 11*31, Ignaoy Sołdraczyń»ki wk dóbr z 
Jabłonek 50, Teofil Ostaszewski wł. dóbr ze Wzdo- 
wa 21*60, Za sprzedaży zbytkowego pieczywa 6*20, 
Lwowska spółka gal. Stowarzyszenia urzędników 
50, Wydział pow. łańcnoki 50, Wydział powiatowj 
sanocki 50, Zarząd dóbr nr. Lanckrońskiego w 
Komamie 100, Antonina Laskowska, żona podpuł­
kownika 20, Antonina Laskowska ze składki 12, 
Antoni dr. Barański 10, Gmina miasta Lwowa 
500, W ydriał p«w. tarnowski 150, Myczkowski z 
Nadyb 3, Ze składki w cerkwi liskiej 2*5, komi­
tet sanocki dla pogorzelców llskich 75 50, W y­
dział pow kołomyjski 50, Urzędnicy Starostwa w 
Staremmieście 11, Składka zebrana przez ks. Fa- 
łana w Nowemmieście 4*54, Składka paraijan ze 
■'.refkow” 6*20, Ze sprzedaży koszyków 30 ct., 
Ze składki gminy Baligród 43*59, Gmina Nowu- 
sioiKi 2*60, tf jc e li  Nadziak wł. dóbr w Serednicy 
50, Ze składki w cerkwi w Łobozwi 2, Edward 
(łuiewosz ck. radca minist. 25, Stelzer rządca 
dóbr w Zatwardnicy 10*50, Urzędnicy i słudzy 
ck. Sądu w Baligrodzie 5, Antonina Miejska wł. 
dóbr z Łopienki 5, Robert Adamski ck. notarjusz 
1, hr. Michał Plater 109, Markiz Lenonconrt z 
Ulanowa 20, Józef Bisontti 20, Wydział powia­
towy lisk. 200, Dyrekcja tartaku parowego Strotza 
15, Jadwiga hr. Weissenwolf 25, Bergheim i Max 
Garyey 50, Firm Simon Frfinkel i Syn z Wie­
dnia 200, Emil Krawczykiewicz, ck. starosta, z 
toną, 20, Cyprian Sezańskl z żoną 5, ks. Prasza- 

łowlcs 10, Roman Jamiński 15, dr. Dembowski 
10, Józef Studziński 20, Krawczyński 5, Herscb 
W olf T), m 50, Antoni Maksymowicz 5, Jonasz 
Graner 10, Nuchim Gnnsberf 5, Józef Bielak 5, 
Marceli Kandler 5, p. Harjanna Sękowska 10, 
Gromnicki 5, Jan Lekczyński 5, Tarnawski 1, 
Sienczak 50 ct., Km jta 1, ks. Puhalii 5, Szntran 
1, Hnbel 2, J. Bielski 3, Jamiński 1, Sowiński 1, 
Gross 70 ct., Aleks. Maksymowicz 5, Eugenja 
Maksymowicz 1, Julja Ma’-.jymowicz 1, Szntran 
Franciszek 1, K  ostrzewski 1, Kulczycka 1, W olf 
Buer z Ustrzyk, Dunin 5.

Prócz tego nadesłano różnego rodzaj nżywność 
odzież, które później specjalnie wykazane będą.

Lisko 7. maja 1886.
Przewodu, komitetu ratunkowego: 

Krawczykitwicz.

KRONIKA.
Lu ów dnia U . maja.

Wiadomości osobiste. Dr. Andrzej W c i s ł o ,  
kandydat adwokacki w Bochni, wpisanym zoBtał 
u» listę obrońców w sprawach karnych. —  Hr. 
Andrzej P o t o c k i ,  który z poselstwa madryckiego 
przeniesiony został w charakterze attache do am­
basady paryzkiej, podążył już do Paryża. —  Dr. 
G ó r s k i ,  elew kliniki chirurgicznej w Krakowie, 
wyjeżdża na półrocze letnie do Niemiec, Amster­
damu i 3*sw«cji, celem zapoznania się bliższego z 
mięsieniem I gimnastyką szwedzką.

Nekrologia. Michał T r u s z  radca dworu przy 
najwą :szym Trybunale w Wiedniu, aokąd przed 
laty powołanym został z Przemyśla, gdzie zajmo- 

1 posadę prezydenta Sądn obwodowego, zmarł w 
Wiedniu dnia 3. b. m., przeżywszy lat 60. — Bro­
nisław A j d u k i e w i c z ,  emerytowany poborca po­
datkowy, ojciec zaszczytnie znanego artysty-mala-

rza, zakończył życie w Krakowie w dniu 8. b. m., 
przeżywszy lat 68. — Na Litwie zmarł ks. Ju­
ljan Ś y r u n o w i c z ,  wzór gorliwości kapłańskiej, 
dobroci nadludzkiej i poświęcenia dla dobra bliź­
nich. Ks. Juljan był ostatnim kustoszem Bernar­
dynów, a po zniesieniu tego zakonu, przez długie 
lata kapelanem i spowiednikiem przy kościele św. 
Michała w Wilnie, a opisać trudno, jak był nie­
zmordowany na tym szczytnym urzędzie. Ubogim 
dopomagał ze swoich nader skromnych środków do 
tego stopnia, że znaleziono po jego śmierci tylko 
cztery gresze. Niezliczone tłumy odprowadzały 
zwłoki czcigodnego kapłana na miejsce wiecznego 
spoczynku.

Kalendarz. Śr o da .  (12.): Pankracego. Wszech- 
miła, Wschód słońca o godz. 4. min. 31, za­
chód o gole . 7. min. 22.

Konfiskata. Wczorajszy numer naszego pisma 
uległ objektywnej procedurze ck. Pioknratorji pań­
stwa z powodu nouatki kronikarskiej o uwięzieniu 
we Lwowie 4ch członków tajnego Stowarzyszenia 
pod tytułem: „Blaty orzeł14. Dlaczego właściwie
nas spotkała konfiskata skoro równocześnie z nami 
wszystkie pisma tatejsze o tym fakcie wspomi­
nały — istotnie wytłómaczyć sobie nie umiemy!

Z życia towarzyskiego. Dnia 9. b. m. w ko­
ściele 0 0  Kapucynów w Krakowie zawarty został 
zwiążek małżeński pomiędzy p. Tadeuczcm Błotni- 
ckim, artystą rzeźbiaizem a p. Walerją Rapalską 
(Solecką), b. artystką dramatyczną sceny lwowskiej.
—  Dr. Karol P i e n i ą ż e k ,  adwokat oraz radca 
miejski w Krakowie, zaręczył się z panną Józefą 
Mikncką, córk4 inżyniera i obywatela tamtejszego.
— Dr. Zbigniew K n i a z i o ł u c k i ,  adjnnt kra 
kowsklego archiwum krajowego, zaręczył się w so­
botę z p. Stanisławą Janikowską, córką ś. p. Sta­
nisława Janikowskiego, prof. Uniw. Jag.

Obywatelstwo austrjackie otrzymali pp. Adam 
K o z ł o w s k i ,  słuchacz techniki w Krakowie, i 
Stanisław M a j e w s k i ,  tamże.

Z Uniwersytetu. .Minister oświaty mianował 
członkami komisji do egzaminów prawno-historycz- 
nych i dla prawa kanonicznego ks. kanonika Za­
błockiego i prof. ks. Paliwodę, a dla prawa nie­
mieckiego prof. Ogonowskiego i docenta dr. Bal­
cera.

Wiadomości dyecezjalne. (Dyecozja lwowska). 
Prezentę na Prnsy pode Lwowem regiae collatio- 
nis otrzymał ks. Jan Piskorski, dot. prob. w R o ­
śnie polskiej.

Brat Józef Podgórny, z zakonu 0 0 . Karme­
litów trzewiczkowych we Lwowie, uzyskawszy po­
zwolenie o i  swej władzy zakonnej i błogoslawień 
stwo, oraz list polecający od księdza arcybiskupa 
wyjechał w dniu 27go b. m. w podróż do Ziemi 
świętej.

Zmarł: ks. Józef Zawistowski, prob. w Mo­
gielnicy, nr. 1816, ord. 1841

(Dyecezja lwowska obrz. orm.) Ksiądz arcy­
biskup wyjechał w d. 4. bm. w towarzystwie ks. 
Karola Fischera, prob. z Tarnewca (w dyecezji 
przemyskiej) do Rzymu ad visitanda limina Apo 
stolorum.

Stolica św. Apostolska, dekretem z dnia 23. 
marca 1886 r., zezwoliła kapłanowi obrządkn łac. 
księdzu Kardowi Szczepańskiemu, oraz słucha­
czowi teologji, klerykowi Janowi Sylwestrowi 
Steidlowi, na ich własną prośbę, a za poprze- 
dniem zezwoleniem odnośnych księży biskupów, 
na przejście z obrządkn rzymsko na ormiańsko- 
katolicki.

Ks. arcyb. udzielił w d. 10. kwietnia b. r. 
klerykom Janowi Steidlowi, Karolowi Bogdano­
wiczowi i Kajetanowi Piotrowiczowi święcenia 
mniejsze.

(Dyecezja tarnowska). Prezentę na Krzyżano­
wice otrzymał ks. Józef Dańkowski.

Próba ogniowa. Dwa razy już odwołana próba 
ogniowa inżyniera wiedeńskiego p. Schalli, a to 
z powodu niepomyślnej pogody, odbędzie się nieod­
wołalnie jutro w środę (d. 12. bm.) z uderzeniem 
godziny 7. wieczorem na strzelnicy wojskowej za 
domem inwalidów na Knrtmnówce.

Dla lwowskiego szpitala Sióstr Miłosierdzia 
przeznaczył cesarz kwotę 10.000 złr. z docho­
dów urządzić się mającej dwudziesty czwartej lo- 
terji państwowej.

Dyrekcja kolei północnej* ces. Ferdynanda za­
prowadza w porze letniej wagony klasy III. przy 
pociągu kurierskim, wychodzącym z Krakowa o 
godzinie 9 min. 35 wieczoiem, tudzież z Wiednia
0 godzinie 10 min. 15 wieczorem.

Tegoroczne ćwiczenia rezerwistów, należą­
cych do komendy X I. korpusu, odbywać się będą 
wedłng następującego programu: W  pułkach pie­
choty nr. 9 (Lwów i Stryj) 7. czerwca; 15 (Lwów
1 Tarnopol) 7. czerwca; 24 (Kołomyja) 7. czerw.; 
30 (Lwów) 7. czerwca; 41 (Czerniowce) 7. czerw .; 
55 (Brzeżany) 7. czerwca; 58 (Stanisławów i Ko­
łomyja) 7. czerw.; 80 (Lwów i Złoczów) 7. czerw ; 
89 (Gródek) 7. czerwca; 95 (Lwów i Czortków)
7. czerwca; — w 30. bataljonie strzelców pol­
nych (Brody) 7. czerw ca; — w pnłku artylerji 
polnej nr. 11 (Lwów) 23. sierpnia; — w dywi- 
ziach artylerji ciężkiej nr. 21 (Lwów) 23. sierp.; 
nr. 22 (Tłumacz) 23. sierpnia. — W  terytorial­
nym obrębie rozlokowane pułki kawalerji 7. czerw, 
(dla byłych jednoroczn ochotników kawał.); — w 
oddziale sanitarnym nr. 14 (Lwów) 12. lipca; w 
dywizji trenu nr. 11 (Lwów) 3. maja i 17. maja 
(dia woznic od pociągów). — ćwiczenia wiosenne 
trwają dni 13.

Na nagrobki dla śp. K. Pohoreckiego i S. Le- 
ligdowicza, weteranów z r. 1831 i męczenników 
narodowych, wpłynęły następujące datki : Józio
M. 15 ct., Michaś K. 6 ct., Jaś H. 49 ct., W ła­
dysław G. 1 zł. 20 ct., Iwan B., Rusin. 47 ct., 
Dmytro i Pawło N.. Rnsini. 1 zł. 45 ct. Z pre- 
feransa W. K. 35 ct. Halinka Z. 20 ct., Jnlja 
K. 20 ct., Zośka P. 28 ct., za które to datki 
składam staropolskie „Bóg zapłać!“ Tyin, którzy 
nie wiedzą dokładnie do kogo odsełać mają datki 
na powyższy cel, niechaj posłuży tn niżej umiesz­
czony podpis z dokładnem oznaczeniem zamiesz­
kania. Wa Lwowie dniu 9. maja 1886.

W. £ . Kr^powski, 
naucz. Ind. i go3pod. komitetu,

1. 38. Ormiańska, Lwów.
Niopokcjące baśnie, — pisze Kurj. Rzesz. — 

krążące w czasach ostatnich o podpalaniach itp., 
zkąd się biorą, jaki ich początek, ile w nicL pra­
wdy, najlepiej przekona fakt następujący:

Po świętach wielkanocnych rozeszła się po 
Rzeszowie 1 okolicy wieść, jakoby jacyś nieznani 
Indzie na folwarku p. Bieniaszewskiego usiłowali 
wzniecić pożar; znaleźli cię zaraz naoczni świad­
kowie i cała ta historja wznieciła powszechne 
przerażenie. Parobek folwarczny, Franciszek Ada­
miec, zobaczył wieczorem siedzących pod parka­
nem folwarku, dwóch chłopów, którzy najspokoj­
niej zapalali sobie papierosy. Po chwili, odpocząw­
szy sobie widocznie, wstali i poszli w swoją dro­
gę. Adamiec tymczasem nie miał nic pilniejszego, 
jak roz-puścić pomiędzy sąsiadami kłamliwą logea-

de, że widział naocznie dwóch ludri z brodami, 
mówiących jakimś obcym językiem, którzy nagro­
madzili przed stodołą stos ze słomy i zapalili go 
pochodniami, że pożar już-już byłby wybuchnął, 
gdyby nie jego interwencja. Wieści te doszły do 
potwornych rozmiarów, zaniepokoiły wszystkich 
sąsiadów, Starostwo tutejsze natychmiast wdrożyło 
ścisłe dochodzenie i okazało się, że cała ta histo­
rja była wierutnym fałszem, bajką, wymyśloną 
przez Adamca, którego też bezzwłocznie za roz­
siewanie niepokojących wieści przyaresztowano. 
W tych dniach odbyła się przeciw Adamcowi roz­
prawa główna i sędzia p. Ślebodzinski skazał go 
na 14 dni dobrze zasłużonego aresztu.

Odkrycia przygotowań złodziejskich. Śledząc 
za sprawcami kradzieży popełnionej niedawno w 
mieszkaniu dyrektora Banku hipotecznego p. Rie- 
gera, wpadła policja na ślad nader niebezpiecz­
nego złodzieja, który przygotowywał się do kam- 
panji. Mianowicie rewizor policyjny Giinsberg, wy­
śledzi! kilkakrotnie karanego złodzieja Onnfrego 
H. pozostającego w służbie u lekarza tutejszego p. 
dra S. Onufry H. w przeciągu kilku ostatnich lat 
służąc n osób zamożnych, porobił sobie odciski wo­
skowe zamków kas angielskich i z tych kazał so­
bie podorabiać kincze. Jak się okazało z przesłu­
chania, zamierzał ou urządzić polowanie już w 
tych dniach. Aby zaś wytłómaczyć spodziewane 
nagłe posiadanie znaczniejszej gotów ki, puścił 
w obieg pogłoskę, iż żeni się z młodą dziewczyną 
mającą 2.000 złr posagu. Twierdzenie to okazało 
się jednak nieprawdziwym, a pana Onnfrego are­
sztowano. Nie kradł on nigdy papierów wartościo­
wych ani nawet kosztowności . ograniczał się je ­
dynie na gotówce i na tera zależało jogo powo- 
dzeue.

tfykai inspekcji Dyrekcji policji z 10. maja. 
Skradziono kapę, snrdncik, chusteczkę i fartuszek. 
— Zgubiono pulares z kwotą 50 z ł .— Znaleziono 
paszport wojsk. Miiliała Majewskiego, sakiewkę 
z kwotą 2 'z i. 10 ct. i książkę „Dienst-Reglm.14 — 
Zakw. spódnicę, kaftanik i książkę do modlenia.

Kraków 10. maja. W sali egzaminacyjnej Wy 
działu lekarskiego odbyło się wczoraj w południe; 
uroczyste odsłonięcie portretu ś. p. Antoniego Ko 
zubowskiego, który był profesorem anatoinji w UniJ 
wersytecie Jagiell. od r. 1835 — 1868.

P o kilkunastu dniach zimna, śniegu, deszczu 
nieustannego, w czoraj dały się słyszeć siln iejsze 
grzm oty, pie.-wsze w tym roku, przy deszczu  praw ­
dziw ie m ajowym .

Co do wprowadzenia w życie fundacji ks. Ln 
bomirskiego rozpoczęto już dalsze kroki tu na 
miejscu w Krakowie. Ministerstwo wojny zgodziło 
się w zasadzie na sprzedaż gruntu, należącego do 
fortyfikacyj obok rogatki Rakowickiej, pod budowę 
„Schroniska ks. Lubomirckiego". Dziś właśnie od­
była się na miejscu komisja, której zadaniem było 
oszacowanie gruntów.

Z Cieszyńskiego, "W gminie niemieckiej Lu­
tyni załatwioną została sprawa językowa. Po wielu 
przykrościach nareszcie bodzie tam odtąd zapro­
wadzony język polski w szkole. "Wiadomo, że tylko 
kilku przeciwnych opierało się tam polszczyźnie, 
obstawając za czeszczyzną według starego zw y­
czaju, chociaż większa część gminy żądała polskiej 
nauki w szkole i polskiego nabożeństwa w ko­
ściele. Były o to wielkie spory i nawet przed kil­
kunastu laty wojskiem uśmierzono zaniepokojenie 
tamtejszej ludności. Dawniejszy proboszcz doznał 
też od przeciwników wiele zmartwień; dopiero 
oględności teraźniejszego proboszcza udało się 
pokojowo rzecz przeprowadzić według życzenia lu­
dności.

W  nocy na 3. maja spadł n nas obfity śuieg, 
który nietylku góry, ale całą kraiuę pokrył. "Wpraw­
dzie po południu tegoż dnia znikł w dolinach, lecz 
w następnych dniach padał znowu bez ustanku, a 
zimno powiększały wichry północne. W  środę popo­
łudniu o godzinie 3. wśród zawieruchy śnieżnej 
błyskało się i grzmiało. Mamy więc niezwykły czas, 
który opóźnia prace na roli, może szkodliwie wpły­
nąć na sady, a najwięcej um iwać się daje uboż­
szej ludności. I Gic Ciesz.)

Wiedeń 7 maja. Tutejsza okręgowa Rada 
szkolna rozstrzygnęła swojego czasu, że nauka w 
szkołach ludowych i miejskich ina się rozpoczynać 
o godzinie 8., a nie o 9. rano. Ministerstwo o- 
światy zniosło obecnie to rozporządzenie jako nie­
zgodne z ustawą. Sprawa ta należy według Mini­
sterstwa do kompetencji miejscowej Rady szkol­
nej, która na przyszłość ma samoistnie postawić 
swoje wnioski, kiedy się rozpoczyna nauka w 
ezkołach ludowych i miejskich.

Zwłoki ś. d. Edwarda Radziejowskiego, zmar­
łego niedawno w Monaco, gdzie dla zdrowia stale 
przebywał, zostały sprowadzone do kraju, i w so­
botę pogrzebane w rodzinnym majątku zmarłego, 
dokąd wiele osób z rodziny i bliższych przyjaciół 
wyjechało. Ś. p. Radziejowski cieszył się ogólnem 
poważaniem dla swych obywatelskich' i towarzy­
skich przymiotów.

Od Pasteura pow rócił lekarz pu łkow y z J a ro ­
sław ia, dr. Zucker, który odw iózł tam żołn ierza 
obrony k ra jow ej, pokąsanego przez w ściek łego psa. 
D r. Zucker zatrzym ał się w "Wiedniu, gdzie w sto­
w arzyszeniu lekarzy  w ojskow ych , w ygłosił odczyt 
o m etodzie leczn icze j Pasteura.

W znanym procosio Pałji '■snieżko-Zapolskiej 
przeciw p. Al. Świętochowskiemu założył w tych 
dniach jej pełnomocnik, adw. przys. Pilecki, od 
wyroku Sądu okręgowego apelację do Izby sądo­
wej. Tak więc głośny ten zatarg literacki jeszcze 
raz będzie przedmiotem rozpraw sądowych.

Śpiewak Juljan Dobrshi należał do ruchu 
narodowego w roku 1848 i od szubienicy oi ronił 
się tylko dzięki pani (Jalerzi, żonie byłego prezesa 
teatrów warszawskich Muchunowa, która wtedy 
wywiozła go tajemnie za granicę, następnie po­
wrócił za specjalnem pozwoleniem Paszkiewicza, 
który go niesłychanie lubił. Ustąpił ze sceny tak­
że dzięki prześladowaniu moskiewskiemu. Usunął 
go Czerkaski, udzielając dymisję w trzy lata 
przed wysłużeniem zupełnem emerytury- Byt zaw­
sze wiernym Polakiem i obywatelem tej ziemi, 
której wyśpiewał najcudowniejszą pieśń litewskie­
go lirnika Moniuszki.

Chor Sławianskowo cieszy się we Francji 
niezmiennem uznaniem. Figaro paryski, donosząc 
temi dniami o koncercie tego „ Chóru “ rosyjskie­
go, nie może nastarczyć mu pochwał, a wszystkie 
pisma nadsekwańskie konstatują, że gdy na za­
kończenie Słowiańskij odśpiewał hymn „Boże caria 
nrani, wszyscy obecni Paryżanie i Paryżanki, z 
miejsc swych powstawczy, słuchali hymnu w cześć 
cara z najgłębszem uszanowaniem. Ot i repu­
blikanie !

Perska mąka W Polsce. Z Warszawy cieka­
wa nadchodzi wiadomość, mianowicie, że perskie 
mlewo staje do konkurencji na targu zbożowym. 
Od kilku miesięcy już zboże perskie wypizedza 
w współzawodnictwie amerykańskie zit-.rno tak ja ­

kością jakoteż ceną, a obecnie kapitaliści Austrji 
zbudowali młyn w pobliżu Teheranu, zkąd mąkę 
rozsełają na wszystkie europejskie targi. W  War­
szawie produkt perski ma być tańszy aniżeli mąka 
krajowa, nie ustępując ostatniej rakze pod wzglę­
dem dobroci.

Ze świata mody.
Urągając przepowiedniom przesławnej pa­

mięci Nostradamusa i rzekomemu świata końco­
wi, potężna władczyni, moda, tradycyjnym zwy­
czajem podyktowała pokornym poddanym swoim 
nowe wiosenne prawa, które skwapliwie w czyn 
wprowadzone zostaną, jak tylko nieproszona in­
terwencja śniegów i wichrów uwolni nas naprawdę 
od ciepłych paltotów i futer.

Zagłębiwszy się w tym świeżym kodeksie i 
zbadawszy różne jego paragrafy, co rychlej spie­
szę ku pocieszeniu brzydszej połowy rodu ludz­
kiego (z wyjątkiem karykaturzystów) obwieścić, 
iż turnwra, owo źródło estetycznej zgrozy dla 
panów stworzenia, a skarbnica pomysłów dia zło­
śliwych rysowników, stanowczo popadła w nieła­
skę. Słuszna to kara za wybryli, ns jakie owe... 
siodełka samowolnie sobie pozwalały, robiąc z 
najzgrabniejszej i najlepiej zbudowanej kobiety 
jakąś pokrzywioną, nawpół złamaną istotę, po­
zbawioną wszelkich linij estetycznych. Maluczko 
tedy, a nastąpi przymusowa „detiunTuryzacja* 
cór Ewy i wielkie ich oswobodzenie od wszelkich 
poduszek, stalek. obręczy, a groźne widmo kry- 
loniny, zawisł' od tak dawna nad modnym ho­
ryzontem cywilizowanego świata, zniknie zupeł­
nie z widnokręgu.

Niechaj mi czytelniczki wybaczą, że w arty­
kule dla nich specjalnie przeznaczonym uwzglę­
dniam przedewszystkiem wieści obchodzące płeć 
brzydką, ale wszakże trawimy tak długie godziny 
nad obmyślaniem gu townych tualet, studjujemy 
tak pilnie przepisy mody nie M e  dla własnego 
zadowi lenia, ilfi dia .. Przepraszam nio dokończę 
z obawy, żebym nie popełniła niesłychanej nie­
dyskrecji, wolę zatem odrazu przejść do porządku 
dziennego.

Obecną porę ro-.u, naturalnie gdy się u lali 
i właś-iwr' .‘charakter przybierze , moźnaby na­
zwać porą spacerową, przeto też głównym 
punktem ciężkości mód wio-ennych są kostiumy 
oraz paltoty, żakiety, zarzutki i dolmany, wśród 
których iście chaotyczna co do fasonu panuje 
rozmaitość.

Krój kostjumów stanowczo zwraca się kn 
spokojnemu, lecz bodaj czy nienajwdzięczuiej 
uwydatniającemu figurę angielskiemu fasonowi. 
Sute krótkie upięcia, bufiaste tuniki, które w po­
łączeniu z całą baterją stalek i turniura zamie­
ni iły kształtną postać kobiecą w jakiś okaz nie­
prawidłowej bryłowatości, należą już do historii. 
Czasy sukni a la paysanne także już przeminęły 
bezpowrotnie, a raczej do bardzo odległego w 
przyszłych pokoleniach wznowienia. Powróciły 
natomiast kuknie gładkie, bądź wysoko stębno- 
wane, bądź też u dołu obszyte wąską falbanką, 
zwaną dawniej a la vieille, lub też inne, ukła­
dane w podłużne fałdy. Tumka zazwyczaj długa, 
unięta jest fasonem t, z w. „ściśle angielskim", 
lub też ułożona z tyłu i z jednego bokn w długą 
draperję , drugi bok sukni pozostawia odsłonięty. 
Bok taki przy sukniach spacerowych ubiera się 
zwykle taśmą kninelerową, pluszem lub aksami­
tom, z«.ś przy tual dach strojniejszych ni wyeho- 
dz^ceini nigdy i mody, lecz ta[uieuiająurnii tylko 
postać dżetami lub drewnianemi pao,orkami.

Ponieważ żaden przewrót w społeczeństwie 
nie dokonywa się odrazu, lecz przez stopniowe 
stadia przechodzić musi, przeto i zamach na tur- 
niury nieodrazu uskutecznionym /ostanie. Miejsce 
stalet w suknuen zastąpią włosienicowe spódnice, 
na których upinaja się materjały.

W dziedzinie bmw przyznane pierwszeństwo 
kolorowi bronzowemu we wszystkich odcieniach: 
beige, marron, pain brule, szaremu souris, ćle- 
phant, oraz granatowemu /■ odcieniem raczej 
fiiołkowyra, j.iż szafirowym. Kolor zielony został 
zaniechany, jako zbyt obnoszony i p spolity; 
wszak stroi sio weń corocznie Jada drzewo na 
ulicznym skwerze, lada chłopska łąka za mia­
stem ..

Materiały loucle zdołały jeszcze i na obecny 
sezon wyprosić się od kary śmierci. Chcąc się 
j dnak władczyni modzie za tę ła Kę wywdzię­
czyć, przystroiły się w efektowne pluszowe pasy, 
złożone z drobnych prążków do cieniu, w kolo­
rze samego materjału. Angielskie i francuskie 
szewioty, które nigdy z mody nie wyjdą, a zaw­
sze na kostium spacerowy w spokojnym tonie 
trzymany, będą najodpowiedniejsze, ażeby prze­
rwać jednostajność swego istnienia, przybrały 
sofcie do towarzystwa odpasowane szlaki, zakoń 
czone chustko w fr-mdzlą, lub t ż chustki odpa- 
sowane mniejsze i większe na upięcie sukni i 
ubrania stanika. Dodatków tych jednak naduży­
wać nie należy, zwłaszcza na stanirn, gdzie 
zbyt. k grubej wełnianej freudzli jest conajmniej 
niepożądanym.

W sukniach strojniejszych, wizytowych, 
zmiany od sezonu zimowego małe lub prawie 
żadne Wełniana koronka ciemnej barwy, na 
jaśniejszym spodzie, ciągle jeszcze uważa się za 
huute fiouveaute, a materje jedwabne w połącze­
niu z pluszem, połyskującym tysiącem odcieni, 
zawsze składają się na model eleganckiej tu- 
alety.

W ubraniach zwierzennieh, jakeśmy to już na 
początku zaznaczyli, rozmaitość wielka i swoboda 
wyboru zupełna. Więc dla pań starszych doł- 
many długie, dla młodych mężatek nietyle wy­
godne, ile zręczne dołmaniki krótkie, z kaptur­
kami z velours frappei pluszu, szewiotu lub na­
reszcie z tego samego co suknia materjału.

(Dok. nasi.)

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Sympatyczny nass „te- 

norinc“ p. F l o r j a ń s k i  saproszony sostałna sze­
reg występów gościnnych do Warszawy.

Repertuar teatralny. Dziś we wtorek „Noc w 
Wenecji14 opera komiczna w trzech aktach Jana 
Straussa.

( S .P  ) Z teatru. Wczoraj przeds awiono „Pier­
ścień rodzinny14 z panią Bocskaj w partii Giletty. 
W  roli Rogiera debiutował po raz pierwszy na 
tutejszej scenie p. Majdrowie.z, artysta scen pro­
wincjonalnych w Królestwie. Głos o skali niezbyt 
obszernej i przytłumiony, gra iście d-ewniana — 
oto pokrótce wrażenie, jakie odnieśliśmy z wy­
stępu p- Majdrowicza. Dyrekcja winna być na
przyszłość ostrożniejszą w wyborze debiutów. Ca­
łość przedstawienia wypadła bardzo koszlawo.

Koncert i przedstawienie amatorskie, na rzecz 
funduszu posagowego dla sieroty po śp. generale 
H e y d e n r e i c h u ,  odbędzie się nieodwołalnie

w niedziele (16. bm.) wieczorem w sali „Sokoła44. 
W  koncercie pod artystycznem kierownictwem dy­
rektora Miknlego wezmą udział : pani Arklowa, 
panny Hillebrandt, Setmajer, S dorowicz , panowin 
Szwarc, Wolfsthai, Neuhauser i Gorbice. Biletów 
nabywać można w cukierniach M. Kosteckiego i 
A. Bieniedzkiego, oraz w handlu R. Krimmera.

Towarzystwo im. Mickiewicza. W sobotę za­
wiązało się u nas nowe Towarzystwo litec ackie 
im. Adama Mickiewicza, które wzięło sobie za za­
danie zbieranie i porządkowanie materjałów od­
noszących się do piom i życia Mickiewicza, jako- 
tez do całego ruchu umysłowego, którego on był 
głównym przedstawicielem ; rozjaśnianie tych pism 
i tego żywota; stanowiska poety w literaturze 
polskiej; jego stosunku do swoich i obcych pisa-

— a jako środki, które służyć mają do osią­
gnięcia tych „elów wytknęło sobie Towarzystwo : 
utworzenie biolioteki ze wszystkich wydań dzieł 
poety, jak i z tego co o nim pisano w kraju i za 
granicą ; wydawanie Pamiętnika literackiego im. 
Mickiewicza; wjdawanie pism poety w jak naj­
lepszym układzie lub też popieranie nsiłowań in­
nych wydawców w tym kierunku; wreszcie urzą­
dzanie dorocznych obchodów kn ezci Mickiewicza 
na własną rek > lub wespół z innemi Stowarzysze­
niami. Na pierwszem tem posiedzeniu Towarzystwo 
się ukonstytuowało, statuta uchwaliło i poleciło 
wyb.anemu przez siebie sekretarzowi p. Bełzie, 
przedłożyć je w jau najkiótuzym czasie do za­
twierdzenia Namiestnictwu. Pan marszałek kra­
jowy, powiadomiony o pięknych celach, jakie sobie 
Towarzystwo wytknęło, ofiarował jedną z sal w gma­
chu sejmowym dla zetrań członków. "Wprawdzie 
jeden z punktów statutu wyraźnie zastrzega, że 
członkiem zwyczajnym zootać może tylko ten, 
„kto jest znanym z prac swoich historyczno­
literackich, odnoszących się do okresu Mickiewi­
cza, a także zasłużeni wydawcy pism jego i zbie­
racze materjałów do historji literatury tego okre­
su14 — ale zaraz następny p»ragiaf etwiera fuit- 
kę dla innycb także, gdyż powiada, że „nadzwy­
czajnym członkiem Towarzystwa może zosiać 
każay miłośnik literatury ojczystej14. Z zamiesz­
kałych we Lwowie uczonych i literatów zajmowali 
się daną epoką lub pisali o Mickiewiczu : Dr. A. 
Małecki, dr. Józef Tretiak, Edward Pawłowicz, 
ks. Jan Siemieński, Bolesław Czerwieński, Wład. 
Bełza, dr. Albert Zipper, dr. R. Piłat, Fr. K o­
narski i kilku innycb.

Koncert W. Czerwińskiego odbył się w so­
botę (8. bm.) w Ka;yme raibjskiem przed licznie 
zebranem audytorjum. Kulminacyjnym punktem 
doborowego program a była część 3. z oratorjnm 
pt. „Noc“ najnowszego utworu p. Czerwińskiego, 
wykonana z precyzją i szykiem artystycznym przez 
mięszany chór „Lutni14* Równie nienagannie wy­
padły wszyutkie sola śpiewackie. Co do muzyki 
ilustruje ona nadzwyczaj szczęśliwie ciszę nocną, 
a melodja o d  początkn do końca zacnwyca swoj­
akiem! diwi ękarai. Kwartet solowy udznacza się 
nadto wysoce muzykalnem p rzepiowadzeniem, co 
również należy podnieść w obec wprowadzonych 
w chór głosów solowych, gdzie każdy śpiewająoj 
znachodzi moment popisowy. Na tem miejscu nie 
możemy nie uczynić pochlebnej wzmirnai o par- 
tjacli solowych pani Sinkiewiczowej i panny Pa­
wlików, których śpiew wywołał huczne oklaski. 
W  ogóle „Noc“ jest utworem poważnym, tema­
tycznie przepr owadzonym i bardzo melodyjnym* 
tak że na kf> żdym słuchaczu musi zrobić silne 
wrażenie. Życzyć też należy, aby jak najrychlej 
pizyszłu do wykonania całego tego oratorium- 
Jukw S i fi w . U - f h t r i  HunMbt, piû faj an­
gielskiego kompozytora Denza „Come te u « “ i j  
"Wilhelma Czerwińskiego „Cbichotke“ . Frnna Cz. 
zawsze mile na estradzie witana, obsypywaną była 
tym razem oklaskami, to też musiała po na i pro- I 
gram odśpiewać mazurka Grossmanna z „Ducha 
Wajewody14.

Fielda Koncert A& dur odegrała panna Cy.. 
z towarzyszeniom drugiego fortepianu. Mło­
da ta pianistka posiada już niezwykłą technikę i 
zacięc ie prawdziwie artystyczne. Tak samo w u* 
werfnr ze z „Halki14, na 8 rąk, panny Cy..., Ła... 
i Ul... grała z wielką werwą, dając dowody wy­
robionej techniki. Na zakończenie wykonano zne 
nego, zawsze tak n,iie witanego „AndanteMazur^ 
Duo koncertunta Wilhelma Czerwińskiego na f  r- 
tepian p. Uianicka i p. Tyberg, i znowu oklask m 1 
nie było końca. Słowem bohaterem -utensora V\I 
niepodzielnie pan Czerwiński, zarówno jako k;r.:-i 
pozytor jak też nanczyciel-pianista, jego to 
wiem uczennice oklaskiwano serdecznie w nzn.; -b 
snkce sów rzetelnych.

Hr. Wanda van der Meere (z domn K l e c z -  
k o w s k a ,  Lwowianka), śpiewaczka znana w« 

Lwowie z występów gościnnych na scenie naszego 
teatru i na estradzie koncertowej, występowała osta­
tnie ni czasy w Brukseli z niemałem powodzeniem, 
a wszystkie wybitniejsze organa stolicy belgijskiej, 
jak : Journal de B,'uxelles, L  etoile belge, L inde- 
pendance, wyrażają się o produkcjach naszej ro­
daczki z prawdziwą sympatją i uznaniem.

Jubileusz Linkowskiego- Dnia dzisiejszego ob­
chodzi kompanja teatralna Linkowskiego w Rze­
szowie wystawieniem sztuki Emila Augiera p. t. 
„Gabrjela“ , tłumaczonej przez Kalinkę, jubileuss 
znanego artysty dramatycznego Adolfa Linkow­
skiego. Przed 1 ;ty 40 wystąpił w trrpie Cheł- 
chowskiego w Lublinie raz pierwszy d. 11. maj* 
1846 r. w komedji „Nikt mię nie zna.“ Grywał 
potem w Krakowie, Grodnie, Kownie, Warszaw!1 
i Lwowie. Miał on swoje lata tryumfów gdy go 
w Kownie po odegraniu roli Napoleona publicz­
ność obnosiła po scenie, lub gdy po odegrani# 
roli w „Dziewczynie i damie14 w Warszawie, zy­
skał pochwały J. Królikowskiego, który dotąd te 
rolę grywał.

„Małe fotografje14. Pod tym tytułem wydał 
Tarnowie p. Iz. P  o e c h e, autor znanych powiasroł* 
dla dzieci, pożyteczną dla dziatwy książeczkę, za­
wierającą 6 biograficznych obrazków osobistości 4  
dawnej Polsce zasłużonych. Dziełko to polecam? 
chętnie czytelnikom naszym.

„Podręcznik do ustawy i instrukcji hipote' 
cznej14, układu p. Alojzego N i e m e t z a ,  wys?^ 
z pod prasy w wydaniu drugień, znacznie powięź' 
szonem. (Rzeszów. Nakład księgarni J. A  Pelft^t 
1886).

Rada miasta Krakowa.
Kraków 10. maja. Prezydent dr. S z l a c h ­

t o  w s k i zawiadamia Radę o podziękowaniu p* 
Oktawa Pietruskiego za udzielone mu honoro­
we obywatelstwo miasta Krakowa.

Następnie oświadcza prezydent, iż kwot* 
preliminowana na wydatki nadzwyczajnie został* 
wyczerpana, w skutek czego Rada miasta uchwal* 
na ten cel dalszy kredyt w kwocie 6 000 złt* 
Dalej przedstawił Radzie miejskiej w przybliża­
niu zestawione zamknięcie rachunkowe za rO' 
1865, wykazujące, mimo znacznego pokrycia nad
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zwyczajnych wydatków z roku 1886 pozostałość 
kasową około 48.000 zł.

Co do pomnika księcia Józefa Poniatowskie­
go, zawiadamia prezydent, iż udał się w tej 
sprawie listownie do prezydenta miasta Lipska.

Na pogorzelców miasta Liska asygnowała 
Bada kwotę 500 zł.

Wielce doniosłym i ważnym był wniosek 
r. m. Faustyna J a k ó b o w s t i e g o ,  aby w myśl 
artykułu XV. statutu gminnego powołać mężów 
zaufania do godzenia spraw droDniejszych we­
dług ustawy krajowej o urzędach rozjemczych, 
sankcjonowanej od lat 12, a nib wprowadzonej 
w życie w mieście naszem.

1'Chwalono sprzedaż dwóch parcel miejskich 
na Maślakówce. regulację ulicy Zielonej i ulicy 
Miedzuch, zezwolono ua postawienie ganku kry­
tego przez ulicę Pijarską od Muzeum w pałacu 
książąt Czartoryjskich Przyjęto do wiadomości 
sprawozdania komisji statystycznej za rok 1885, 
komisji przemysłowej co do uczęszczania do 
szkół przemysłowych i przyjęto kilkanaście osób 
do gminy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W i a d o m o g c i  o s o b i s t e .  Hr. Jan S i a d n i e k i

udał się do Belgradu, jako członek Rady nadzorczej To­
warzystwa, zawiadującego tytoniem serbskim.

C e n y  z b o ż a  z dnia 10. maja. 1886 r.____
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23-50.
Usposobienie spokojne.

S p raw ozd an ie  o sta n ic  u rod zajów  we 
w sch odn ich  p o w ia ta ch  UalicJ i, ułożone z ra­
portów statystycznych Towarzystwa gospodarskiego.

( Pr z e d r uk  wzbroni ony ) .
Posucha połączona z ciągłemi zimnemi wiatrami za­

szkodziła w wielu miejscach oziminom. Zwłaszcza żyta 
zaostrzyły się i zrzadły. Ciepłego doszczu wyglądano 
przez cały kwiecień z upragnieniem, ale daremni.1. Wia­
try panowały wschodnie i północne, przeplatane gwał- 
townemi wichrami, a od czasu do czasu śnieźnicą, przy­
pominającą dni marcowe. Nocami przymrozki w drugiej 
połowie kwietnia dochodziły do 4" Reaiim. Roślinność 
powstrzymana a roboty w polu opóźniają się. Drzewa po 
ogrodach i sadach zaczęły się rozwijać, z którego to po­
wodu połączona z zimnem śnieżnica dni ostatnich może 
im zaszkodzić.

R z e p a k  w tym roku obiecujący w okolicach Ka­
mionki Strumiłowej, w Sanockiem mierny, w Jarosław- 
skiem dobry, podobnież koło Niźankowiec. W  Przemy- 
skiem po części przeorano, koło Sambora dobry. W Zło- 
czowskUm w okolicy Kiasnogo średni ; miejscami wy- 
n,«rzł. W  okolicy Podhajec dobry, w Stanisławowslciem 
podobnież, koło Tarnopola, Zbaraża, Grzyrnałowa, Rycz- 
kowiec dobry, w okolicy Złotego Potoka, Jazłowca, Borsz- 
■ »w» i w Kołumjjskiem przeważnie średni — miejsca-

iui ])>
P  s r o n i  o a w powiecie Cieszanowskim średnia ; w 

okolicy Niemirowa i Radziechowa podobnież z powodu 
posuchy i wiatrów. W  okolicy Kamionki Strumiłowej 
obiecująca, w Żółki, wskiem średnia, gdyż myszy wiele 
zepsuły. Gdzie myszy nie było, tam dobra. W  Sanockiem 
i na całem Podgórzu od posuchy i zimna wiele ucier­
piała. Myszy ciągle jeszcze szkodzą. Gdzie nie gdzie na­
wet przeorano. W  okolicach Jarosławia nad Sanem psze­
nica zła; pod Dobromilem średnia, koło Niżankowic, w 
Przemyskiem i koło Chyrowa średnia, koło Sądowej 
Wiszni dosyć dobra w Złoezowskiein średnia. W  wielu 
miejscach wyprzała dolami pod śniegiem. Koło Glinian i 
Brodów średnia. Koło Romanowa, Podhajec piękna, lecz 
potrzebuje gwałtownie ciepłego deszczu. W Tarnopol- 
skiem i Zbaruskiem dosyć dobra, lecz rośnie pomału; 
zwłaszcza po pagórkach oa północy trzyma się przy zie- 

dołach wiele przez zimę wyprzało. Koło Grzyma- 
nlsław a n * * a wiele ueierpia â ; b i a ł a  mniej. W  Sta-
wi“ S k o “ iS k0S  ®no“ Ma późnej pfizeuiey p°sucha
pszenice średnie.' Borszezowa 1 w Kołomyjskiem

a ^ U  Wie82***" 'kiem irednie. Toż samo koło 
Radziechowa, Niemirowa, Kamionki strumiłowej i w żó ł- 
kiewskiem. Y  Sanockiem żyta wczesne dobre; później
siane średnie, w Jarosławskiem złe, toż samo koło Ni-

żaakowiee, Przemyśla, CŁyrowa. Pod Samborem żyta bar­
dzo piękne. W Złoczowskiem przeważnie dobre. Koło R o­
manowa, Podhajec średnie. W  Stanisławowskiem wczesne 
bardzo dobre, późniejsze mizerne. Koło Grzyrnałowa prze­
ważnie rzadkie, i z każdym dniem nikną skutkiem zim­
nych wiatrów i posuchy. W  ogóle z tej przyczyny wszę­
dzie żyta zaostrzyły się bardzo i coraz gorzej wy­
glądają.

S i e w  jary już wszędzie skończony, ale z powodu 
zimna i posuchy wszystko wschodzi bardzo tępo, lub 
wcale jeszcze nie pokazuje się z ziemi. Owsy i grochy 
zaledwie wschodzió zaczynają. Wszystko deszezn spra­
gnione.

K u k u r u d z ę  dopiero w Borszczowskiem i Koło­
myjskiem siać zaczęto. ____________  (Dok. nast.)

P rze g lą d  polityczny.
Lwów 11. maja.

Narady i rozmowy namiestnika w Wiedniu 
dotyczyć według Czasu prócz sprawy nie­
pokojów chłopskich w Galicji zachodniej, takie 
środków odbudowania Stryja, a może i szczegó­
łów bytności cesarza w naszym kraju we wrze­
śniu. Oo się tyczy odbudowania Stryja, to podo­
bno Jwa utnieją plany: jeden operacji finanso­
wej w rodzaju czerwonego krzyża; drugi zwy­
kłej, bozprocentowej, przez Radę państwa uchwa­
lonej pożyczki. Wybór dotąd nie został doko­
nanym, ani ostateczne postanowienie powziętem.

Konsystorz metropolitalny lwowski wydał 
okólnik do duchowieństwa rozporządzający we­
zwanie do składek na pogorzelców miasta 
Stryja.

Z Warszawy pi=zą do Reform y: Z Lubel­
skiego nadchodzą niepokojące wiadomości co do 
ruchu chłopskiego w ordynacji Zamojskiej. Pan 
Trubeckoj zbiera obfite plony swej pracy, chłopi 
za szkody wyrządzone w lasach ordynackich w y­
chodzą ze swoich sadyb z torbami, a niezado­
wolenie jest tak wielkie, lak zapewniał jeden z 
obywateli tej okolicy, iż obawiać się należy wy­
buchu. W obec tego, co dzieje się u was, mnie­
mano, że stokroć byłoby lepiej, gdyby ordynat 
swoją krzywdę przyjął, jak narażał kraj na pożar, 
którego ugasić nie będzie można tak łatwo.

W Petersburgu przebywają generał-guber- 
natorowie kijowski D r e n t e l e n  i wileński K o ­
c h a n ó w .

Rząd rosyjski, jak donoszą z Wilna, zabiera 
stanowczo i ostatecznie dwa klasztory wileńskie, 
s mianowicie klasztory Karmelitów i Bernar­
dynek.

Strejk mularzy w Berlinie się szerzy W śro­
dę odbyły się dwa zebrania, na które przybyło 
około 3000 czeladników mularskich. Zgodzono 
się na to, aby majstrowie podwyższyli płacę o 50 
fen. Nadto uchwaiono, aby każdy z pracujących 
nieżonatych czeladników mularskich płacił do 
kasy strejkowej 2 marki tygodniowo, żonaty zaś 
1,50 marki. Jeżeli majstrowie nie zgodzą się na 
postawione waruuki, strejk przybierze szersze 
rozmiary. Na obudwóch zebraniach występujący 
mówcy przemawiali za śeisłem trzymaniem się 
prawnych przepisów i ostrzegali przed zbyt po~ 
spiesznem działaniem. Dotąd strejkuje 1200 mu­
larzy.

Wynik wyborów do belgradzkiej Skupczyny 
trudno nazwać zadowalniająeym dla Rządu. W y­
brano 61 posłów rządowych a 54 opozycyjnych. 
W obec tego jednak, że Rząd mianuje 40 posłów, 
będzie on miał dostateczną większość w Skupczy- 
nie, jestto atoli w każdym razie rzeczą dla uspo­
sobienia ludności wielce charakterystyczną, że 
liezba w y b r a n y c h  posłów opozycyjnych, nie 
wiele się różni od liczby wybranych rządowców.

Polit. Corr. zamieszcza w sprawie wyborów 
serbskich następujący komunikat z Belgradu, 
prostujący doty hczasowe doniesienia w tej mie­
rze : wybrano 61 członków partji postępowej, 44 
radykalnych i 10 liberalnych, 5 wyborow odbyło 
się bez rezultatu, a jeden uznany za nieważny. 
W Belgradzie zwyciężyli obaj kandydaci opozy­
cyjni, otrzymawszy 889 głosów, podczas gdy na 
kandydatów partji postępowej padło tylko 735
g łosów .

W  obec zarządzonej blokady wybrzeży gre­
ckich, przypominają pisma znane ogólnie posta­
nowienia prawa narodowego, blokady dotyczące. 
Oyoż  według tych postanowień przysługuje pra­
wo blokady właściwie tylko stronom wojującym. 
Zdarzały się już jednak wypadki, że używano 
bl kady, jako środka przymusowego bez poprze­
dniego wypowiedzenia wojny. W ostatnich cza­
sach uczyniła to Francja z wyspą Formozą. Dla 
ważności blokady potrzebnem jest faktyczne 
zamknięcie danego pa, u nadbrzeżnego, tudzież 
notyfikowanie blokady. Warunek drugi winien 
być także w obec mocarstw neutralnych dopeł­
nionym Co do faktycznego zamknięcia uchodzi

za regułę, że blokowane wybrzeża ma być tak 
okrętami strzeżone, by żaden okręt nie mógł 
bez narażenia się na niebezpieczeństwo wpłynąć 
lub wypłynąć z portów nadbrzeżnych.

Najrozmaitsze wersje obiegają obecnie o za ­
chował m się Turcji w obec nowej fazy, w którą 
wstąpiła sprawa wschodnia. Do niedawna za­
pewniano, że Turcja nie myśli o żadnej akcji 
samoistnej, że czeka rezultatu podjętej przez Eu­
ropę interwencji i że nie chce krzyżować dzia­
łalności mocarstw. Przed niedawnym dopiero cza­
sem miała W. Porta polecić swoim reprezentan­
tom zagranicznym, w osobnym okólniku, aby wy­
razili mocarstwom podziękowanie za podjęte przez 
nich usiłowania celem utrzymania powagi prawa 
międzynarodowego, w obec zamierzonych przez 
Grecję na to prawo zamachów. Zdawało się za­
tem, że Turcja odstąpiła kierownictwo swej spra­
wy mocarstwom, wyrzekając się w zupełności 
wszelkiej inicjatywy. Atoli według ostatnich wia­
domości, nadchudzących ze Stambułu, rzeczy zda­
ją się być do gruntu zmienion .mi. Mianowicie 
Turcja ma nosić się z myślą kor ystania z sy­
tuacji w jakiej się znajduje Grbcja, i energiczną 
somacją wezwać ją do roznrojenia pod groźbą 
natychmiastowego wkroczenia wojsk tureckich. 
Dotychczas Turcja nie zdobyła się na ten krok 
energiczny, jak zapewniają za poradą Niemiec i 
Anglji. Czy zdobędzie się nań w ogóle — za­
leżeć to będzie zapewne od rezultatu podjętej 
przez mocarstwa akcji.

L' Indepcndance Tłelgc zamieszcza telegram 
z Tawrizu, że car niewątpliwie jeszcze w tym 
roku odwidzi kraje Zakaukazkie i Turkiestan. 
Rząd perski nakazał gubernatorom pogranicznych 
perskięh prowincyj porobić przygotowania na 
przejazd cara, tyczące się głównie dostarczenia 
żywności i prowiantu potizebnego dla świty i 
eskorty carskiej. Car pojedzie zakaspijską koleją 
żelazną, to jest tym szlakiem, którym .roczył 
Skobelew dla zdobycia Geok-Tepe.

Do Sonn- und Feiertags Courier donoszą z 
A te n : Rząd przystąpił do zmobilizowania trzech 
dalszych klas rezerwy.

Montagsrevue zamieszcza korespondencję z 
Londynu zaprzeczającą doniesieniu, że flota ro­
syjska odmówiła udziału w blokadzie, i że Rosja 
zamierza rozpocząć pojednawczą akcję w Atenach.

Wydawca dziennika Freiheit, znany socjali­
sta niemiecki Mo s t ,  powitał radośnie wiadomość 
o krwawem starciu w Chicago. Rozmawiając z 
jednym z współpracowników Heralda, wyraził 
się p. Most, jak następuje: „Duchowy dynamit,
który od tylu lat zasiewałem, zaczyna wydawać 
owoce. Spisałem sobie nazwiska 10.000 robotni­
ków w Nowym Yorku, którzy oczekują sposobno­
ści, ażeby rozwinąć czerwony sztandar*.

Dzienniki amerykańskie nie ukrywają swego 
obuizenia % powodu rozruchów robotniczych. Ubo­
lewają one sad tem. iż anarchiści nadużyli swo­
body, jaką im zapewniają ustawy Stanów Z je ­
dnoczonych, i przemawiają za wydaniem przepi­
sów, któreby położyły kres szkodliwej agitacji. 
Herald wzywa robotników, ażeby we własnym 
interesie oparli się agitatorom i wskazuje na zwią­
zek rycerzy pracy, którzy potępili otwarcie wszel­
kie środki gwałtowne.

m i wuu jn n iu ia w
(D.) Wiedeń 11. maja. Dwudziestu strejku- 

jących urzędników pocztowyc h Kas oszczędności 
zostało zwolnionych ze służby.

Bukareszt 11. maja. W rokowaniach o od ­
nowienie traktatu handlowego odroczono zmianę 
taryf kolejowych do późniejszego czasu- Dalsze 
rokowania zostały na razie przerwane.

Belgrad 11. maja. Rząd i opozycja reklamu­
ją dla siebie zwycięztwo po wyborach.

Berlin 11. maja. Ustawa kościelna przyjętą 
została 260 głosami przeciw 108. Polacy nie 
głosowali.

Londyn 11. maia. W  drugiem czytaniu bilu- 
irl ndzkiego o home rule bronił G l a i s t o n e  
przez dwie godziny swego przedłożenia.

T e l e g r a f  biura* fcoresp.
Trebinja 10. maja. Arcyks. A l b r e c h t  

przybył ta przedwczoraj. Na granicy i w wielu 
punktach przy drodze wiodącej do Trebinji przyj­
mowały aroytsięoia deputacie gmin i banderje 
złożone ze znamienitych obywattli. U bram 
Trebinji oczekiwał go j^nerał-major B a b i s c h .  
W  głównej ulicy ustawiła się Rada gmmna, du­
chowieństwo wszystkich wyznań, młodzież szkolna 
i liczne deputacie; ogółem okoł > 4.000 ludzi. 
Arcyksiążę przeszedł wzdłuż szeregu zgrom adzo­
nych i zaszczycił wielu przemówieniem. Po uczcie 
na którą zaproszeni byli oficerowie i reprezen,

tanci wszystkich wy mań, odbył arcyksiążę prze­
gląd świetnie przystrojonego miasta, zwidził ko­
ścioły, zakłady wojskowe, wszędzie przyjmowany 
przez ludność życzliwie. Po przeglądzie wojska 
dnia 8. bm. odjechał arcyksiążę do Bileku, gazie 
stanął d. 9. w południe. Czarnogórski minister 
wojny P l a m e n a c ,  powitał arcyksięcia Imieniem 
księcia Nikity. Wzdłuż całej dro6i z Traoinji do 
Bileka, ludność witalla arcyksięcia z zapałem.

Wiedeń 11. maja. (Z  izby posłów). Sąd 
ODWoaowy w Tabor prosi o zezwolenie sądowego 
ścigania p. E n g l a ,  z powodu skargi o obrazę 
honoru. Odesłano do kom. o nietykalności po­
selskiej.

P. R i c h t e r  wnosi zmianę podatku konsum- 
cyjnego od owoców wina i moszczu owocowego. 
Po kilku wyborach wzupełn.ających przyjęto bez 
dyskusji ustawę o nabywaniu, na własność państwa 
kilku gmachów dla poczt i telegrafu.

W  pierwszem czytaniu przedłożenia o związ­
ku c/owym z Węgrami wnosi p. R i e g e r  prze­
kazanie przedłożenia wyDrać się mającej komisji 
z 45 członków, któ/ej także mają być odesłane 
wszystkie inne przedłożenia ugodow e.

Stambuł 10. maja. Okólnik W ys. Porty 
oświadcza, że poseł turecki F e r i - d u n - b e y  
otrzymał rozkaz opuszczenia Aten, aby okazać 
zgodność w wspólnem dążeniu mocarstw ku 
utrzymaniu pokoju.

Kanea 10. maja. „Biuro Reutera* donosi : 
Okręty międzynarodowej eskadry, które dziś od­
płynęły na wody greckie, musiały wrócić do 
przystani w Suaa z powodu burżliwej pory.

Londyn 11. maja. (Z  Izby niższej.) W dru­
giem czy taniu bilu irlandzkiego odpowiadał G l a d -  
st  o n e  w dwugodzinnej mowie napodniesione zarzu­
ty przeciwko Irlandji, jako niebezpieczne dla jedno­
ści państwowej. W sprawie wykluczenia Irland­
czyków z Parlament i augielskiego gotów jest do 
daleko idących ustępstw, nigdy się jednak nie 
zgodzi na ograniczenie akcji legislatywy irlandz­
kiej wbrew woli, jeźli tego nie wymagają 
kardynalne interesa państwa.

Aieny 11. maja. K r ó l  powołał T r i k u -  
p i s a na godzinę 3. po południu. Zapewniają 
tutaj, że Trikupis będzie doradzał królowi od­
rzucenia dymisji D e l y a n n i s a .  Zlożęnie bo­
wiem gabinetu parlamentarnego jest na razie nie­
możliwe.

Ateny 11. maja. Skombinowana flota wypły­
nęła o północy z zatoki Suda na wody greckie. 
Okręty angielskie uutawione będą wraz z niemie- 
ckiemi m.ę izy przylądkiem Malja i Sunion a 
zatoką koryncką, okręty włoskie między przyląd­
kiem Sunion a Volc, austrjackie między Volo a 
granicą północną.

Rzym 11. maja W edłag ostatniego biuletynu 
zac orowało na cholerę w W enecji 13 osób, 
z tych zmarło 8, w Bari zachorowało 26, a 
zmarło 10, w Ostuui zachuruwało 5 a zmarły 2 
osoby.

Wiadomości giełdowe.
JjWów  dm* 10. n.aja.. (Z Rby handlowej). I. akcje 

za sztukę: Kolei gal. Karola LudwL a 200 zł. 196*50 do 
199'75, Kolei Lwow.-Ca 9i_,-Jassy 229*50 do 234*— , b . nku 
hipot galic. 285 — do 390 —, Baniu kred. gal. 217-—  do 
222-— . II. Listy zast* v je  na 100 złr. wal. austr. Towrrz. 
kredyt, gal. zism. 5°/„ 100*75 do 101*75, Towarz. kredyt, 
g: 1. ziem. 4°/„ 94*50 dc 95*50, Tow. kred. gal. ziem. 5*/„. 
100*75 do 101*75, Tow. kred. gal. ziem.4°/0 92*50 do 93*50 
Banku krwawego 41L%  *5*. a. 95 50 du 96*50, Banku

LiJt]
(dawniej 6 */„) 38/. w. a. w lik wid. — *—  io  64* .  u m u i .  
kred. włoćc. ( lawniej 5*/0) 2*/»*/r w. a. w likwid. — •—  do 
50*— , Ogóln. rola. kredyt, zakf. dla Gal. i Buk. 6°/0 los 
w L 15 — *—  no — *— , IV. Obligi za 100 ilr. indemniza- 
eyjne galic. 5•/„ 104*80 do 105*80, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włość. vdawniej 6*/0) 3*/, w. a. w likwid. 
— *—  du — *—, 3°/„ Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 99 25 Jo 100*25, Pożyczki krajów, z roku 1873 
6°/ft 102 75 do 104*—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
94-50 do 95-50, Losj miasta Krakowa 17*—  do 19-—, 
Losy miasta Stanisławowa 26 — do 28*— . V. Monety 
Duka holenderski 5*85 do 5*95, Dukat cesarski 5*87 do 
5*97, Napoleondor y*98 do lu*u8 Pół-imperjał rosyjski 10 30 
do 10*49, Rubel rosyjcki srebrny 1-54 do 1*64, Rubel ro­
syjski papierowy t*22 do 1*24, 100 marek niemiec­
kich 61*60 do 62*40, Srebro za 100 złr. — *—  dc — *— ,
Kupony w srebrze za 100 złr. — *—  d o  , Pierwszy
z eyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,11 druga „żądają"

f f ie d e ń  inia 11. maja godzina 10. min. 35. Akcie 
kredytowa 288*10 . inglo-Austr. 116*—, Akcje banku Union 
72*— , Kolej Karola Ludwika 197 75, Połudn. 1 03*—, 
Renta papierowa 85*50, Listy zastawne galic. bauku bipot. 
103*—, 4*/, Galicyjski bank krajowy 95*75, Obligi 41],°/0 
pożyczki krajowe., z roku 1»83 9 4 —, Losy z roku 
1364 — *— , Napoleondor 10*03, Rubel papierowy 1*24 
Uposobienie: stało.

W ied eft dnia 10. maja. godz. 1 min.45. Akcje alp 
tow, górn 2 7 - - ,  Węg. akcje kredyt. 291*50, Akcje angle- 
austr. 116*—, Akcj° banku Union 71*50, Akcje Kn-oia 
Ludwika 197 75, Akcje Kolei północnej 235*75, Akcje kol. 
południowej 106 75, Akcje kolii Alfoldzkiej 192 50, Akcje 
Staatsbahn 228*75, Akcje kolei Lwoweko-Czeruiowieekiej

231*— , Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 177*75 
WiedeLsI e losy 123*60, Akcje Kolei Rudolfa —  — , Akcje 
kolei A lb icchta — *— , W ęgierskie obligacje p c im  

, w nłceie 66*50, Galic,j„kie obUg, L.demn. 105*25, Losy  
regulacji C .sy  124*30, Lo sy  LJnderl ai k -  226*75. Węgierska 
renta 103*20, Akcje banku związkowego 108*75, Akcji banku 
obrotowego — . Akcje kole: węgiersko-galieyjskiej — *— , 
Akeje kolei państwowy; — •— , f iu lc l  papierowy 1*24, 
W ęgierskie losy 118*75, Maren niemie jk i -* — . Dspoac 
bienie: słabe.

W ied eń  dnia 10. maja. godz. 5. min. 57. JeJuolity 
dług państwa w banknotach 85 20, w srebrze 85*40, Renta 
w złocie 114*60, 5*/0 aueir. renU marcowa 101 75, Akoge 
banku wiedeńskiego 877 — , kredytowego 286*20, Londyn  
126 50, Sreoro — *— , Napoleondor 10*035, Dukat ces. 
men. 5*94, 100 marek niemieckich 61 85.

'B erlin  dnia 10. maja, godz. 4. min. 35. Rosyjski 
banknoty 200 6J, Akcje kreuytowc 4b5 — , Lombarwy 
184*50, Gałiayjskie 80*40, Ko le i rrmunskiej 61*85, Austija- 
ekie banknoty 16145. t o  zamknięciu g ie łd y : kredytowy 
— •— , Lom bm dy — *— .

B a r y . 3*/o Renta 82*42
te leg ra m y ', eb o io to e  dn it 10 maja.. —  W  ie- 

d e ń .  Pszenica - — , do -  *— , złr., żyto — *—  do — *—  
złr., jęczmień — *—  do — *—  złr., Ankuruasa —-—  do
— **—  złr., owies — **—  n a  , kowita pr. 10.000 liter
F.oeent 24 25 Jo 24 50 zL B u d a p e s z t :  Przcnica 100 
kiłog.am Jw  (maj-czerwiec) 8*25 do 8*50 złr.. rzep »u 
)na grudzień) — złr. B e r l i n :  Pszen-ca żółta 
(maj-czerwiec) 154.75 m., żyto — *—  m., spńy ias  
loeo 39*50 m., olej rzepikswy — *—  m. P a i y ż *  mąka 
195 klgr. 47*40 fr., olej rzepek 'wy — *—  spirytus — -—  fr.

Przyjechali do Lwowa
dnia 11 . maja 188t> r.

HOTEL FRANCUSKI. I . ks. Świdrygiełło de ćwi 
dersna, z Pukiel" ez. A. Syroczyński, z Ukrainy. I. Żubr, 
z Kotuzowa. A. Weil, ze Strasburga H. Friedlinder, z 
Wiednia. E. Kallmann, z Buda-Pesztu. I. Olner, z 
Wiednia.

HOTEL ŻORŻ A Br. Rotwiller, z Paryża. J. Kron- 
helm, z Ukrainy S. Moysa, z Rudnik. T. br. Cbristiani, 
z Trzciany. M. Treppel, z Bojar.

HOTEL EUROREJSKI. fl. Czajkowski, u Bóbrki J 
Czajkowski, z Sielea. A. Goliziński, z Wołoczysk. W. M 
dąjski, z Rosji.- S. Chrząszcz, ze Słowity. H. Loffler, z 
Wiednia.

HOTEL W ARSZAW SKI. E. Lipkowski, z Dublan. 
J. Madejewski, z Podhorodyszcza. W. Buszyński, z 
Doliny,

^ r a i a n a  p c m i £ Ł z k a r i ;  a .

Od doia 6. maja b. r. mieszkam przy
ul. Ruskiej 1. 28 w aomu p . bauiiiannai,

i ordynuję iat przedtem od

8—10 przed-i od 2—4 popołudniu. 
Hilary GUibel,

1— 1 lekarz sądowy.

I Polecenia giełdowe
wykonują jak najrzetelniej za mierną prowijyą

n  i U L U
1520 Dom bankowy i kantor wymiany. 6
Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie.

mm
Apteka RUCKE.RA we Lwowie

p o le w  4
Koniak kuracyjny prawdziwy francuski mala­
ga  w  różnych gatonkaeh pv cenie z z łr . <L> 3  mb. 50  et

ZxxH€txxa p o m ie e z k a a ia .
Od 1. maja b. r. mieszkam przy placu 
Bernardyńskim 1. 13, I. piętro i ordynuję

jak przedtem 1810 2—3
od 3 — 4 popołudniu

Dr. ADOLF LUKAS.
Losy Czerwonego Krzyża

I

austrjackie, 
węgierskie 
i wioskie

sprzedaje za gotówkę najtaniej także w spła­
tach miesięcznych

DOM BANKOWA i KANTOR WYMIANY
we L w ow ie.

■w c e n ie  1 z łr .  za meter i wyżej, próbki wysyła się franco, większe zaś 
kollekcje dla pośredniczących niefrankowane. U S l 3 — 0 2

T n c h -F a M s -M e r la p  „Ziim weisseu L a m “  iii Briinu.

owość w zakresie prezerw atywZ n A n llA iłm r  *— m _*■_ m i . i - i

w
**ył*icłi z gumowaniem, prawdziwe i

. . « i , . i 1iC\  'TZ ezaj Praktyozn ■, tuzin 5 złr., również ro ln e *  z p ęcherzy  r> l»|Ch  * - -I W B  ~„fa L 1 ” *, > r > «»1CU i g a m y ,  od 1 z,
g ą b f c i  delikatne u ancuskie pu 2 złr., angii iakie pi 

dyskrecją za pobraniem « u . » . . u i w . i » r e n - A g e n l i e ,  Ł  
A o l l n e r h o f g a s s e  4 ,  I .  S t o c h .  Kompletne kolekcje *Sod aySKrecją za puuiam

.  K ftlln erh ofga sse

francuskie, bardzo 
S wszystkie gatunki 

złr. 5 złr. zu tuzin, 
io 3 złr tuzin, rozsyła 
le x . M o s f , W ie n  
wzorów 3 złr. 50 ent.

I M M

I D l a

Dr. mnd.
W. KRETOWICZ

ordynuje jak w latach poprzednich
w Karlsbadzie,

mieszka: S l a d t  W a r s c h a u ,  
1796 Kaisei*8trasse. 2— 6 1

N auczycielka,
kończąc wychowanie dotychczaso­
wych swoich uczennic, poszukuje 
posady we Lwowie lub na wsi.

Zgłoszeniu listownie pod adre­
sem : M- r. Wier poste restante 
Bełr. 1787 2—io

11 1 H M I
p o l e

T ‘ ktnrj aachowe,
Płyty asfaltowe (IsoHrplatteu),
Masę asfaltową,
Teer pogazowj i drzewny?
Masę terowa,
Asfalt,
Cement,
Gips,
Wapno hydrauliczne,
Farby do fasad rozpuszczalne we wapnie 

v 36 kolorach,
Farby olejne gotowe do użycia szybko 

schnące,
Farby do malowania dachów,
Farby tarte w pokoścfe* mineralni ni, 
Antimerulion,
Masę do gaszenia pożarów,
Wiaderka dn ognia,

e a j ą :
Kiszki konopne i gumowe,
Pasy skórzane do maszyn,
Pasy gumowe do maszyn,
Pasy lniane zapuszczane do maszyn, 
Gurty konopne do maszyn,
Oliwę do maszyn,
Smarowidło do osi żelaznych, 
Pokost,
Minię,
Bleiweis 
Tektury,
Asbest 
Kłaki,
Konopie,
Ki* miniowy,
VVTng*i wodne,
Pionki murarskie, 
Przyrządy do rysowania eti

1813 1--0

etc.

HUBNER i HANKE we L o" ie.

PLASTER THAPSIA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEIU

KTÓWZT Si, JEGO WYNALAZCAMI

Wypróbowany i npowainiony do 
wprowadzania na terytoryum Oesar- 
jiwa przez Departamem Medyczny w 
PetersI nrgu.

Plaster ten lec*/ Katary, Kaszie, 
zaja-mu dycha wek, ptue I opłucną/, 
bóle reuntat/rzne, cierpienia kręgu pa. 
clerzowego, etc., etc. ‘

Jest xo » a k o  hity środek z powoda 
pomyślnych »k itków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrald lny i 
naśladowany. J

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyi zajnie z całą słusznoś­
cią lek irstyom majacym miedzy sobą 
poi obienstwo, wymagać n ileż; na 
każdym plastra a .by się znajdowały 
podpisy.

Do nabycia we Lwowie v, aptekach pp. 
Zygmunta Ruckera, Jakóba Beisera, Pio- 
Itra Mikolascha i Wewiórskiego.

Ekstrakt roślinny
(Vegetabilien ekstrakt)

D t  S C l l W E I G E R A
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszytkie statki onauji, jako to: polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ­
tkach ehorouy nerwów i mlecza pacierzo­
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostał można flakon po 2  złr- wraz 

z opisem użycia i korespondencją bezpo­
średnio u 1534 9—21

Dr. Schweigera w Wiedniu
iw-rlona, 99.

3.—
3.50 
« —
4.50 
5.—

G O C I 1 1 C
(Wał) tmEijly 

Fine Cbampagne
5* najsławniejszych domów w Cognac
Salignae et Coinp. 10 letni flasz. złr. 2.50 
Bouteleau et Comp. 15 „ „
Meukow et Comp. 20 „ „„ Carte d’or 25 „ „
Bouteleau et Comp. 25 „  n
Sailgnae et Comp. 30 „  »

WINA
stare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 

reńskie i szampańskie

i n a j s ł a w n i e j s z y c h  p i w n i c  

1485 15-0 polecają handle

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rjnku 1. 42 i

Sad łow sk i i M arkiew icz
we Lwowie, w Rynku 1. 23.

Stanisław Rozmaili
w Teleswa koło Tokaju

lub

L. Z. Kraków
Zwierzyniecka liczba 10

rozsyła ze swoich własnych od 20 lat 
dobrze zagospodaiowanych winnic, od 
4 litrów czyli garnca polskiego lub 5 
butelek i wyżej, nielieząc baryłki ani 
kosztów ekspedycji do każdej stacji 
pocztowej po zł. 2 50, 3, 3.50, 4, pół- 
beezki i beczki od 40, 45, 50, 55 aż do 
100 zł. i wyżej, z wszelką akuratnością 

znajomością doświadczonego kupca.

Łasknwi- zamówienia pod po­
wyższym adresem natychmiast 
załatwione zostaną. 1555 l i —o

Handel korzenny
od kilkunastu lat istniejący, mający 
rozgałęzione stosunki z kupcami 
i prj watnymi, w jednym z wię­
kszych miast prowincjonalnych w 
Galicji, jt/st z powodu słabości wła­
ściciela pod korzystnemi warunkami 
zaraz do sprzedania. Przy ener­
gicznym i obrotnem dalszem pro­
wadzeniu nowonabywcy, handel ten 
może być jeszcze znacznie rozsze­
rzonym. W szelk ie  p ośredn ictw o » y -  
klnczi 'ne. Wiadomość w Administra­
cji „Czasu0 w Krakowie. 1804 2—0

M a s ł o
w dwóch gatunkach, przednie kuchenne, 
5 złr. najlepsze deserowe 5 złr. 50 et., za 
p i ę e i o k i l o w ą  paczkę, rozsyła franko 

za pobraniem 1547 31—•

Zarząd dóbr Nowesioło koła Stryja.

siła męska,
jak również wszelkie następst a a hula­
szczego życia, onauji, tajemny,di grzechów 
młodość, i zdenerwowania, wyle izone być 
mogą tylko za pomocą preparatów z Mira- 
culo starszego lekarza sztabowego dr. Mul­
lera, a to w jak najkrótszym ez ,sie i pod 
gwarancją. Cena wraz z dokład.iym prze­
pisem użycia złr. 3*10, pocztą 25 et. więcej. 
Zamawiać można w St. Georfli-Apotheke 
w Wiedniu, V. Wimmergasse 13, dokąd 
należy aresować wszystkie zMuówienia 

pi. nne.
Skła 1 dla Lwowa w apteci p. Piotra 

Mikolascha. 15 64 5— 10

UKMTH.IiCIIWMAALAIISNI
Uniwersalne pługi stalowe

z odrzynaczem, krojem i lemieszem 
zapasowym, dostarczają

I T M R A T I I  &  S k a .  w Pradze-BubnA
po cenie : 1614 7-0

4— 8 " głęboko idące zł. 32*—
6 l (l n n 11 34
8 -1 4 "  „ „ 4 4 2 * -

1 2 -1 8 "  „ ft „ 5 5 * -
Illustrowane cenniki darmo i opłatnie.

„ŚMIGUS A“
dwutygodnika humorystycznego

wyszedł N r .  9 . z bogato kolorowanemi 
ilustracjami 

Prasa polska jako t o : „Dziennik 
Polski," „Karjer Lwowski,' „blowa 
Reforma," „Tygodnik Illustrc wany," 
„Bluszcz," „Kłosy" itd. u zna, 3 „om igu- 
sa“ za wyborne pismo humorystyczne.

Adres Redakcji: L w ów , H a lick a  
l. 46.

Prenumerata kwai talna t y l k o  
1 z ł r .  8 0  c t .

1 SŁ0 toTOWB
z Zame czka  koło Żółkwi
do nabycia od 9. b. m. tylko w handlu moim

przy ul. Wałowej I. II, we Lwowie

A L .  S O L E C K I .
1825 1— 3

Wstrzyfciwaiiia i łapsnłii z rosiii 1

MATICO <
w słabościach męskich 

najskuteczniejszy środek
Flakon wstrzykiwań 40 cnt. Ka 

psułek 80 cnt. 1480 20- -0
Poleca

apteka pod „Lwem“ we Lwowie
obok Brygidek

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji uskute­

cznia się odwrotną pocztą



~ 4 -i

Na sezon wiosenny
- . j Didesd r

aąjńowsie »r tj kuły męzkiw
jak 1791 4— 0 

f c S p e io R s r -  c w i p t l ,  k r a w a l i t l ,  
t ^ h « l « l c t k l ,  s w l L i ,  c h u s t k i ,  
i i R f p c i  k l ,  p a r a s o l e ,  l a s k i  itp. 

w  ł f c jr o  j n y  n i w , b o r z e .

Wszelkie przpory do podróży.

!lA91iIH  A U  TILLE DE PASIS
Plae Halicki 2.

Gabryel Starka

l lo  spnedania

bilard z żokiejem
^.dający »'ę szczególniej dla zakładów 
kąpielowyoh, gdyż i damy na nim grać 

mogą,
- Bliższa wiadomość n kawiarza pana 

Danka. przy alicy_ Ormiańskiej
> 0 < H > P O O O O O O O O

Cieplice Treaczyńskle 0
Ina W  ^f t i Zi ezh , 30 minut od stacji V  

'e i Tępia łTreńczyn- Tjpłitz. Ter- n  
aiarożade od 28- —  355® R., naj *  

„„NćcićnlejiJze w dieroieniach g )ść- V  
fw ikyca, airtrytyoŁiłych, nerwobólach rt 

itd. Zakład wygodnie urządzony, le- Y  
ty w pysz lej dolinie Małych Karpat. Q 
Pobyt przyjemny i tani. Początek se- A  
zohn I ,'nnja. Z Krakowa przrz Trze- Y  

i birflę, Clerbe , Silłein, Tepla do Q  
; *~M<. In 9 (Jud drovl. Na ŵ e szych A  

atpcjach l.lety  tam i napowrót 33 prc. Y  
l*l»ń«że. Podręcznik inform. Dr. Filip- y  
i t ó w ic A  we wszystkich księgarniach, . j  

Broazury i wyjaśnienia udziela na ▼
| tą lanie bezpłatnie 1677 7—20 Q
1wę -Książęcy zowąd kąpielowy. ”
i o o o o o o o o  o  < x x >  o

Puszuknje się
<io prowadzenia kśfntoina. 3ł  u i b  o w b g o  

W  B IU R Z E

j .  F  U . L I H S K I E G U
d l l n s  Jka. u a  ŁuUwuea ł. 5 ,

?<jQ|nego pomocnika.
Musi być koniecznie w« Lwowie od 

ttu ż izegó 'tR a b i .innieeclały. człowiek 
doświadczony, rzutki, energiczny, posiadać 
wielką rutynę kancelaryjn, tudzież ładne
1 ^  .* * *  2~'t

Iftaafem RHto 1*. b f o i i :  £

U ffgJ*.
S« M* I te »ec 

1 _  Gwmktbnt* i p <it

Mc fłrinMiwnkn Me )3)ctet<ir mt>

_ _ aJI a.
ąairkk . -UĄt.

■ be

i ateMriSićt.

DYREKCJA

T O W A R Z Y S T W A  L E C Z N I C Y  L f f O W S K I E J
zawiadamia iż w  d a i u  1 3 .  m a ju  b .  r .  otwartym zostaje

ZAKŁAD ORDYNACYINY
p r z y  p l a c u  A k a d e m i c k i m  N r .  1 ,  w którym każdodziennie chorym 
ubogim przychodzącym udzielać będą porady lekarskiej lekarze tegoż Towa­

rzystwa w następuiacych godzinach:
w chorobach wewnętrznych od godziny 9—10 rano Dr. Jana,

chirurgicznych „ -  10— 11 -  Operator dr. Schramm,
* „ kobiecych ” f  1 1 -1 2  ” Dr. Sielski,
„ „ dzieci n n 11—12 „ Dr. Sieradzki,
„ „ wenerycznych i skórnych 12—1 „ Dr. Tatarczuch.

Ordynacja w chorobach ocznych udzielaną Lędzie od godz. 12—1 w południe.

G - ł ć f w n - y  s l s ł a d .

fortepianów ? Pianin i Organów
j a k o t e ż

koncesjonowana Szkoła muzyczna

LUDWIKA MAMA
" w  R y n k u  I_  0 ,  3 3  p i ę t r o .

N a u k a  gry n a  fo rte p ia n ie
w 3 oddziałach i 8 klasach od początków 
do najwyższego wykształcenia. —  NauKa 
śpiewu solowego, kompozycji i histoiji mu­
zy ki. D o  s k ła d u  n a d e sz ły  z najlep­
szych fabryk fo rte p ia n y  KflUN ON, 
które pod 10-cio letnią gwarancją sprze­
daje i wypożycza, oraz sprzedaje takowe

na raty miesięczne
od 16 złr, w. a.

Amerykariłkie O R G A N Y  pokojowe i kościelne fabryki E stey  JP Co. 
i n a j t a ń s z a  w y p o ż y c z a l n i a  ud 5 złr. miesięcznie. 1506 24—0

I Założone 
w roku 1863 o b e c n i e

W. TEPY

A. P0I

lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe

„SY R IU SZE “
pół kilo po 75 i 80 cm,

polec* 1500 54—0

J t . HANDEL KORZENNY

.S T .  WOJCIECHÓWSOEGO
u l i c y  Chorążczyzny.

mm*
Pr. KEHHtEUTER,

W  WIEDNIU, 1763 7 -20 
H e r n a h ,  H a u p t i t n n e  1 1 7 . 

Sikawki parowe, sikawki wozowe, 
tudzież rozmaite inne sikawki, Hy 
drofore, wo?y bdcakowe,wozy stra- 
i&akie, drabany strażackie, parki 
atraiackie, sikawki ekonomiczne, na- 
załynó^re i ogrodowe, pompy wszel- 
Ł .  gó rodzaju, najdokładniejszej kon- 
•inrajh  przyrządy sygnałowe i do 

os* ietlenia, węży i t. p. 
ilustrowana Cenniki. gcąt>« i franko.

> /
3 O 
o y

Impotencja,

ZA K ŁA D  R YTO W N IC ZY
został otwarty

przy ulicy H alick iej pod 1. 2 0
na I. piętrze, na prawo.

Przyjmują się zamówienia miejscowe i z prowincji n a : Mampllje 
kauczukowe i metalowe, plecsząLkl gumowe, czyli marki 
pieczątkowe, heroy, stampllje z pr*y< iskami i i p. Prasy  
na suchy druk, rożne Mouogramy i t. d. — wykonują się najgu­
stowniej, taniej jak wszędzie i w najkrótszym oznaczonym terminie.

S Z i ^ I M l O J S T  L E T Z ,
1803 i — 10 rytownik.

i^aagistra. fa r m a c ji  1717 2—0
p o l e c a :

HU® BR W P Ł iY IE
W. Tępy. Wygładza zmarszczki, nadaje twarzy śliczną i przyjemną dla oka 

białość, nic odpada od twarzy i nie ściera się przy spoceniu. Cena 1 zł.

P V D E R  t t Y K I E  J f l O Z J f  Y,
bez żadnych domieszek metalicznych, odznacza się ten., że nadaje twarzy 
cudownie piękną i naturalną białość i nie pozostawia żadnych śladów użycia.

Cena pudełka 70 ct.

WORA FIOŁKOWA
usuwa piegi, piamy wątrobiane, pryszcze, zmarszczki na twarzy, wyrzuty 
skórne, węgry, czerwoność nosa, me zawiera żadnych części szkodliwych, 

owszem odmładza i nadaje cerze gładkość i delikatność. — Cena 60 ct.

m y d ł o  f i o ł k o w e
usuwa piegi, opalenia słonoczne, przywracając twarzy świeżość i białość.

Cena 40 ct.

W O ® l£  K O Ł O Ń ^ K A  znakomitą i tanią,
od 35 ct. do 4 zł.

PERFAMY RÓŻYEGO RATI Y K I ,
uznane jako najlepsze. — Flakonik od 25 ct. do 2 zł. 5J ct. 

L w ó w , u lica  W a łow a  l. 15 . “TRE

BERSEM medyes. i hygien.MfDLA.

Zakiad kąpieli siarczonych żelaziste-borowinowych i parowych.

P U S T O M Y T Y  (pode Lwowem).
R o z p o c zę c ie  sezon u  8 6 . m a ja .

Choroby, w których kąpiele siarczane z świetnym skutkiem używane być 
mogą, są: Goćuiec i dna (rheumatismus et artritig); szkrofuły; choroby skórne; 
tip h irs ; mi rkurjalne z m, oz ,gzoz< nia ..rw i: zaniedbane lub zastarzałe ohirurgiczne 
wypadki, jako to : zwichnięcia, złamania, i»ny, wadliwe blizny i wszelkie choroby 
przewłuczne.

Przed bramą Zakłada kądelowego jest przystanek kolei Państwowej. 
Ja*d* koleją ze Lwuwa trwa S ? minut. Pomieszkania w Zakładzie i dworskich 
ificynaeh, po bardzo umiaikowanych cenach. Wikt podług cenników restauracyj 

lwowsn ch. Kastauraeję objął kuchmistrz J. Danilewicz. Stały lekarz w miejscu
Zwraca się uwagę na kąpiele borowinowe, które pod względem składu che- 

miecnego nie ustępują wcale zagr-meznym kąpielom i bywają z równie aobrym 
skutkiem używane ,i chorobach kobiecych, jak Franzensbadzkie.

Pociąg ze Lwowa odchodzi codziennie o godzinie 11 min. 45, a powraca 
o godzinie 4. po południu. 1806 2—6

M A R K  A .  D A N K A
pod „Węgierską Korona” 1 . 2 ,  przy nlicy SyM nskiej.

Otworzywszy kawiarnię w połączeniu z restauracją, urządzoną z wszelkim 
komfortem i zaopatrzoną w wielką liczbę czasopism politycznych, ilustrowa­
nych literackich i humorystycznych w języku polskim, ruskim, niemieckim, 
francuskim, włoskim, angie skim, rumuńskim, polecam zakład mtj względom 
Szanownej P. T Publiczności. Daję wszelkie potrawy zimne i gorące prócz 
zup, i służę wszelkiego rodzaju napojami, a to w jak najlepszym gatunku. 
Z  nadejściem pory cieplejszej każdego czasu lody. Dla amatorów gry w bilard 

najwyborniejs se bilardy.
M I R E K  D A N K .

J . T H N A . T O W I C Z
m a g i s t e r  f a r m a c j i  i  c h e m i k  s ą d o w y

poleca nieiawodne i wypróbowane środk i do wytępienia

Owadów domowych,
mianowicie :

FENH JN
do wyniszczenia raóli z zarodkami 

w sukniach, futrach i meblach. 
F l a k o n  60 ct.

N leca w o d n a  p o m o c ! Za
* - uf rayw. Carbon-Genitalien-

I  guft! i wyleozT# może każdy w zupił. 
hości bea iadnygh złycn następ, tw 
na na zawsze, ezesto już w 2 dmac|lj 
nawet nn pozór nieuleczalną impoteu- 

«  lUa- kaldegn wiaku przez przyjemną u% 
■zgirnątni iu« znaczną kurację. 
dtetwa Znakomitych profesorów i lacho- 
r»pl pisarzy w zakresie medycyny 
aleeazua jak najgorętsz oraz tysiące 

pisnf dziękczynnych osób radykalnie 
iwyleaonyeh -nradzają środek ten jak 

iUilniej i bealnteres jwnie. Chorym, 
Tty sobie Carbon-Doache sprowadzą 

śgaęmlimiast zajęcza sie trwałe skutki. 
KtóipK‘.ny pr pis użycia ze świade- 
etwami 5 rfr ćr  et. Przesyłkę urządz i 
M  4iekietnię de niepoznania E. k. p. 
TNrbon-Douehe-Depot dr. Karl Altmanń 
Ordinationsanstslt fiir geheime Krank- 

" I R  Wi«n, VII. Manahdferttrass i
<U. 80; 1 716 a - o■C7-I 'I- -.-'I- . jk !

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer, 

P u d e ł k o  30 ct.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portje/y, firanki i meble. 
S z t n i a  3 ct.

GRYŁON
wytruwa szwaby, karakony, sto­
nogi, świerszcze, szczypawki, ka- 

raluki, prusaki i t. p.
F l a k o n  50 ct.

IV! i k o t o n
niezawod. środek do wytęp, pluskw 

F l a k o n  50 ct.

BERGERA medyoz. MYDŁO MAZIOWE.
Zalecpne przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest we 

wszystkich państwach Europy na
W yrzu ty  skórne w szelkiego rodzaju

osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom^ łupieżom i wyrzutom pasożytnym 
tudzież na czerwoność nosa, odmrożenia, pocenie nog i papry we włosach. B e rg e ra  
M y o ło  m aziow e zawiera 4 0  prc. s m o ł y  d r e w  n ej  i różni się od wszyst­

kich innych smołowych mydeł. Przy uporczywych cierpieniach używa się także
Bergera M ydła m aziow o - siarkow ego,

które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych zagra­
nicznych. E a& od n iejszem  m y d łe m  sm o ło w em  do usunięcia wszelkich

nieczystości pici
liszajów i pryszczów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do m y c ia  i k a p a n ia

w codziennem użyciu je s t :
Bergera G lycerynoa e m ydło m aziow e,

które zawiera 35 procent gliceryny, i jest perfumowane.
C en a k a w a łk a  k a ż d e j sorty  3 5  ct. z b ro szu rą .

Z innych m e d y cy n a ln y ch  i h ig ie n iczn y ch  my d e ł zalecają i 
zasługują na uwagę następujące :

B e rg e ra  m ed y c . m y d ło  n a fto lo w e  i n afto lo w o  - siark ow e.
Po wielu próbach w klinice wiedeńskiej uznano n a fto l jako środek doskonale dzia­
łający w cie rp ie n ia ch  s k ó r n y c h , i tam stosowny, gdzie nie można uży­
wać smoły z powodu zapachu. C en a 5 0  ct.

B E R G E R A  m y d ło  b en zo esow e  
4 0  cn t. do udelikatnienia cery.

B E R G E R A  m y d ło  b ora k so w e  
3 5  cn t. na pryszcze i piegi.

B E R G E R A  m y d ło  k a rb o lo w e  
4 0  fcnt. do wygładzenia skóry i dzio­
bów po ospie, .odzież jako mydło des- 
lntekoyjne na wszystkie choroby in­
fekcyjne

B E R G E R A  m y d ło  k am fo row e  
3 5  cn t. na odmrożenia i reumatyzm.

B E R G E R A  m y d ło  żó łtk o w e  
3 5  cn t. na papry żółtkowe w głowie 
i brodzie.

B E R G E R A  p ły n n e  m y d ło  że la - 
ziste  5 0  cn t. doskonałe do lecze­
nia ran.

B E R G E R A  m y d ło  ż ó ł c i o w e  
3 5  c n t . na plamy wątrobianne i 
piegi.

B E R G E R A  m y d ło  g licery n ow e  
3 5  cn t.

B E R G E R A  m y d ło  ż y w i c z n e  
3 5  cn t. przeciwko cierpieniom gość­
cowym i reumatycznym

B E R G E R A  m y d ło  jo d o w o  - p o ­
tasow e 5 5  cn t. na puchlinę gru­
czołów, ból gardła, wole, tudzież na 
przyjiady gośćcowe 1 reumatyczne.

B E R G E R A  m y o ło  jo d o w o -s ia r -  
przy wrzodach syfl-

B E B G E R A  m y d ło  zio łow e 3 5  ct.
do kąpieli aromatycznych.

B E R G E R A  m y d ło  t r a n o w e  
3 5  cn t. na choroby skrofuliczne.

B E R G E R A  m y d ło  p ia sk o w e  do 
nacierania skóry.

B E R G E R A  m y d ło  sa licy lo w e  
4 0  cn t. jako antyseptyczne mydło 
toaletow e.

B E R G E R A  m y d ło  s i a r k o w e
3 5  cn t. na pryszcze.

BERG ERA my d ło  s ia rk o w o -  
p ia sk o w e  3 5  cn t. na wyrzuty 
skórne.

B E R G E R A  m y d ło  s ia rk o w o - 
m le czn e  4 0  cn t. na węgry, piegi 
i liszaje.

B E R G E R A  m y d ło  sp e rm a c e -  
tow e 4 0  cn t. na szorstkie, czer­
wone i popękane ręce.

B E R G E R A  m y d ło  storat.ow e na
wyrzuty skórne zamiast mydła mazio­
wego. C en a 4 0  cn t.

B E R G E R A  m y d ło  tann in ow e  
4 0  cn t. przeciwko wypadaniu wło­
sów, na pocenie rąk, a w połączeniu 
z mydłem maziowem, jako doskonały 
środek do porostu włosów.

B E R G E R A  m y d ło  t y m o l o w e  
OO cn t. najwyborniejsze mydło ko­
smetyczne do mycia i kąpieli.

Proszek perski
(dalmatycki) do wygubienia pcheł 

i t. p. owadów.
Paczka 5, 10 ct. —  Flakon 20, 30 ct.

P a p i e r  n a  m n o h y .
1484 6—0Sztuka 3 ct. 

są. do nabycia w sklepach własnych 
przy ulicy Kopernika 1. 3. 
w  hotel-i Europejskim, plac Mariacki, 
i przy ulicy Halickiej, róg W aj 0WfcJ.

W MOWie Sukiennice 1.20 ; | W CZEmiOW^.Iiynek 1. 2

k ow e 4 5  c t
litycznych,

Na szczególne zalecanie zasługuje wielką wziętość mające 
Bergera m edyc. m ydło na zęby, 

najlepszy, najdoskonalszy i najtańszy środek do czyszczenia zę­
bów Tak jak mydło jest najlepszym środkiem do czyszczeni., 
eiafa, tak Bergera mydło do zębów jest najlepszym i najnatural­
niejszym środkiem do czyszczenia zębów, —  Cena flaszki 35 ct.

Świeżo zaczęliśmy wyrabiać, lecz wydajemy tylko na zaordynowanie lekarza. 
Myułu z ichtyolem, suhlimatem i żywein srebrem.

Z polecenia znakomitych klinik sporządzają się B e rg e ra  m y d ło  m e- 
d y c y n a ln e  i h ig ien iczn e  bardzo ściśle i są &awsze dokładnie dozowane. — 
W interesie skuteczności leczniczej uprasza się, aby lekarze i publiczność doma­
gali się zawsze wyraźnie mydeł B e r g e r a , gdyż ./ziętosc, jaką sobie B y d ła  
sm o ło w e, m e d y czn e  i hygienli^zne B e rg e ra  od r. 1868 nietylbo w 
Austro-Węgrzeeh ale prawie we wszystkich państwach europejskich zjednały, daje 
pochop do licznych fałszowań,

F a h r jk a  i g łó w n a  e k s p e d y c ja : Apoth. G. H e li  w O paw ie. 
Premiowane dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej 
w Wiedniu r 1883.

Główne składy bergerowskieh mydeł we Lwowie u parum apte­
karzy Piotra Mikulaseha, Zygmunta Euckera i Henryka J. Blumenfelda i Piepesa, 
tudzież we wszystkich aptekach we Lwowie i w Gali :ji. 1556 7—12

KANTOR WYMIANY
c. k. u przy w ił. galie.

kupuje i sprzedaje 
w sz y s t k i e  efekta  i m onety

pod warunkami najprzystępniejszemi

5°|o Listy hipoteczne,
jako też

51? Premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (l)z . P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte io 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj małżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja
s ą  - w  l y r m .  k a n t o r z e  d .o  a a a T b s r c ia -

Wszystkie polecenia z prowincji wykonają się bezzw ło­
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. , 1487 28—d

mmcramo
Wj- K R  i d O U  w: i  Z A K R Y Y I C Z Y E

ffi z zdrojowisk naturalnych f*j
Wj Go dni 14 święta posyłka ra
f i j  poleca 1808 2 -0

V  handel K A R o L A  b a ł ł a b a ^ a  we Lwowie, tt]

P a r c e l e  |
do sprzedania I

p r z y  u licy  B ra jero w sk ie j, (której 
przedłużeuio przez ogród dawniej Adam­
skich do ulicy Mickiewicza nastąpi 
do kilku tygodni) i p r z y  u licy  W a -  
le r ja n a  B odlew skiego  (przedłużenie 
ulicy Jagiellońskiej do ulicy Brajerow- 
skieij. Ulice te przo.t I. edzą  u ieb a -  
teetu  n a  w ła sn ość  i  iv .zarząd  
m iasta . 1323 2— 10

Bliższej wiadomości udziela właści­
ciel E m i l  B e r t c m i i j a n  B r  aj  er ,  
ulica Kazimierzowska 37.

Telefony.
Zamówienia na in s ta la c je  tele>

f o n i c a n e  na prowincji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry­
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą­
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje I 
i wykonuje pod osobistem kieriwnii twea

Władysław Dunin
inżynier, elektro-technik

we Lwcwie, ulica Trybw,aiska l. i .

P R E  Z E B W A T Y W T
z pęcherzy rynich i gumowych, najdelikatniejszego wyrobu i naj­
lepszej jakości, tuzin po 50 ct., 1, 2, 3, 4 , ’ 5 i 6 zł. wysyła za 
pobraniem główny skład firmy : Nlaisuu la plus accocienne a Paris.
2 opassage des Petites Ecuńes, M. Herzog we Wiedniu, Haupt-

strasse Nr. 87. 1797 (.-.12

n

W  n a jw ię k szy m  w y b orze  p o  n a jn iższ y c h  cen a ch

kocyki na łóżka, kołdry szyte zapałowe
z wełnianego .jedwabnego atłasu we wszystkich kolorach,, oraz

m a t e r a c e  w ł o s i e n n e
poleca 1498 5— 0 w

m a g a z y n  f . k n a u e e a  i s y n a
pod „Złotym Lwem“ we Lwowie, plac Kapitulny.

z : liT E^  X  ^
Zarzutki dla panów 
Kompletne garnitury 
Ubranie dia chłopczyków 3 do 9-letnicli 

n . „  n 10 do 15 „
Zs.rzutki dla chłopczyków

w nowo otworzonym magazynie sukien męzkich

Heilmana Koh.na i Synów z 'Wiednia
1675 we L w ow ie u lic a  T e a tr a ln a  1. 1 . U —f

od zł. 12 do 35
od zł. 12 do 38
od zł. 3.50 do 12 
od zł. 9 do 13
od zł. 6 do 14

SZPRYCOWAKIE PP (M AU LT  I K° l  UftUT

M A T I C O
GR1MAULT l K°, APTEKARZE

Przyrządzone wyłącznie z iiści peruwianęfcjsi *Ĵ oi ::y 
Madcc, szprycowanie to zasłużyło sobi przeciągu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w cardzo krótkim 
czasie najuporczywsze rzetącikł.

S k ła d  w  P a r y ż u ,  8 , u l . V ivihnicb i w  ołów jiych a p t k k a c h .

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Euckera i Beisera.

m F *  e l e g r a m . ^

5000 sztuk prawdz. berneńskich czysto wełnianychla le n j na ubrania rnrakit
na wiosnę i lato,

koloru czarnego, brunatnego, jasno i ciemno popielatego, czekoladowego, 
drap, niebieskiego, nakrapianego i we wszystkich modnych kolorach i deseniach, 

po za d ziw ia ją co  n isk ic h  ce n a ch .
Każde ubranie pierwszej jakości, kosztuje tylko 

„ w lepszej 1, » ' n
r „ z najlepszej wełny owezej „

N a c a r /a t k ę  kosztuje M a te r ja  pierwszej jakości
lepszej „

Materje są najmniej dwa razy tyle wa“*e
i przydają się wybornie na męzkie i damskie płaszcze od deszczu, na suknie 
wełniane i szlafroki. — Oprócz tego mam jeszcze na składzie od pewnej 

masy konkursowej idlka tysięcy sztuk

prawdziwych berneńskich kamyarnowych materyj
n a  u b ra n ia  m ęzk ie

IMF" z czystej wełny owczęj "W
w najnowszych tak ciemniejszych jak i jaśniejszych modnych kolorach. — 
Materje to, które w fabrykach kosztowały 15 ał., sprzedaję teraz za bezcen 
tylko po zł. 8 .7 5  ct. za zupełne ubranie.

Materja wystarcza zupełnie na surdut, kamizelkę i spodnie, nawet na 
najsłuszniejszego męzczyznę

Każdy wiec powinien we własnym interes kupować, bo przy t j  oko­
liczności tylko kupujący na tem zyekuje, gdyż fabrykant traci Wiele na I 
tym towarze. . . . .

Jako dowód ścisłej rzetelności oświadczam niniejszem publicznie, iż 
każdemu zwrócę pieniądze, gdyby materja zawiodła w oczekiwaniach. Dla­
tego każdy może zamawiać bez ryzyka.

Rów nocześnie można dostać jeszcze kilka tysięcy

Pledów do podróży I
po zł. 3.50 w pierwszej jakości, zł. 5.50 lepszej jako#bi

w bruuatnych nakrapianyeh modnych kolorach.
Pledy te są co najmniej podwójnie warte, o czeia kupujący łatwo się przekona.

Są one wielkie, szerokie i grube, nie łatwo więc zużywaj;, się 
Wysyłka za gotówkę lub za pobraniem pocztowem ; zlecenia należy adreso- |

ió Ć .......................

zł 3'75 
„ 4.75 
„ 6.25
zł. 3 . -
.  4.25

waó do firmy przez c. k. sąd handlowy zaprotokołowanej:
J. R. R A B O  O H I OZ

Schafwollwaaren - Manufactur 
W ie n , I I I .  H m te r e  Z o lla m te stra sse  O.

1641 6— 6

II


